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„Każdy człowiek bez względu na klasę, wyznanie, urodzenie, prze­
konanie, stopień oświaty i inne różnice, ma prawo dożyć do szczęścia i do­
skonałości i ma obowiązek być użytecznym, to jest pom agać innym ao 
szczęścia i doskonałości" . *
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Londyn (Ar) Wcrora? o godzinie 
18-tej premier Dalaaler I minister 
spraw zagr. Bonnet odlecieli z Lon­
dynu. Przed wyjazdem przedstawi­
cieli rządu francuskiego wydano ko­
munikat, który po stwierdzeniu at­
mosfery wzajemnego zaufania, w ja­
kie] odbywały się obrady, przedsta­
wia rezultaty obrad londyńskie!). 
Najważniejsze sa ustępy odnoszące 
się ao sytuacji w Europie środko­
wej. Oba rzędy oświadczają: 

Ministrowie francuscy I angieiscy 
zwrócili juk nęiwlększę uwagę na 
Sytuację w Europie środkowej I do

m n u
Korespondent „New Chronicie* 

aonosl z Wiednia, Iż w mieście tym 
znajduje się w więzieniach 12.000 
osób, w całej zaś Austrii około 
40.000. u 3nosicielstwo i terror przy­
czyniaj ę się do stałego wzrostu licz­
by osób więzionych.

Kairo (Paa) W  pobli lu granicy e# 
gipskodib: iskiej w Solum pokcia e» 
gipska aresztowała dwóch N'emców. 
.Znaleziono przy nijh  szereg zdjęć 
filmowych. Aresztowani otrzymał! 

.rozkaz opuszczenia Egiptu.
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szii do ogohego porozumienia co 
do akcji, która mogłaby pożytecznie 
zostać przedsięwzięta celem poko­
jowego I sprawiedliwego rozwiąza­
nia zagadnień, jakie na tych obsza­
rach powstają.

Deidaracia powyższa wskazuje wy­
raźnie, że Anglia i Francja przedslę- 
wezmą kroki dla zabezpieczenia ca­
łości i niepodległośćl Czechosłowacji. 
Oświadczenie to wskazuje na bez- 
wględnle negatywne stanowisko An­
glii i Francji wobec prób jakichkol­
wiek zmian w basenie naodjna, 
skim. Znamienna waga ma również 
ostatni ustęp deklaracji londyńskie], 
podkreślający znaczenie uzgodnio­
nego stanowiska Anglii i Francji nie 
tylko dla zabezpieczenia Interesów 
obu państw, ale dla obrony „Idea­
łów życia narodowego i międzyna­
rodowego" obu krajów, a więc w 
plerszym rzędzie dla obrony zasad 
demokracji I pokoju.

,,W toku rozmów bardzo szczerych 
i bardzo wyczerpujących, jakie mia­
ły miejsce, uznano ponownie, ze 
W, Brytania i,' Francja złączone sa 
ze sobą bezpośrednia wspólnota in­
teresów. Ministrowie francuscy i bry­
tyjscy zg dzili się co do tego, źe
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tw o śc i* , b e z  o b o w iązku  kupna.
A zatem  ko rzysta jc ie  pokl sap aa starczy !

w obecnych warunkach jest rzeczę 
najbardziej doniosła, aby obydwa 
rzędy kontynuowały i rozwijały swa 
politykę konsultacji i wrpóipracy 
dla obrony nie tytko swych wspól­
nych interesów, lecz także tych Idea­
łów życia narodowego i międzyna­
rodowego, ktoie jednoczę obydwa 
kraje".

Kopenhaga. Jak aonosi dziennik 
„National Tidende", polic ia duńska 
zaskoczyła w miejscowości Nordre# 
Birk 260 Niemców, którzy odbywali 
ćwiczenia wojskowe. Aresztowane 
dziesięciu przywódców, a wśród nich. 
inżyniera Petersena i sekretarza zwią 
zku narodow ̂ socjalistycznego

Szanghaj fPar.) Prasa chińska do# 
nosi, że teroryści japońscy zamordo* 
wal. dra Hermana I.iu, redakiora u’ 
niwersytetu w Szanghaju, c a z  wy# 
bitnego działacza i członka ch.ńskie* 
go Czerwonego Krzyża. Zamordo# 
wany był organ’zatorem am lu łan# 
sów i szpitali polowych a im” ct a 
skiei.

Kultura na stosie

W ieJeh, 30 kwietnia. (PAT) W Salzburgu, odbyło 
sie w piątek uroczyste spalenie wielkie] ilości książek 
autorów żydowskich oraz innych o treści antynie* 
mieckiej.

Spalenie odbyto sie ta asyście licznych zastępów 
partii narodowo-socjalistycznej.
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Jak przed wojną światowąP o d  W jO S

Hieco o masonerii...
W  związku z proce sem adwokata 

Muszkata w Warszawie, skazane* 
go za ukrywanie przestępcy Zielone* 
go, rozpętała prasa endecka kampanię 
przei iw „masonerii

Nie będziemy w tc t chwili tiac.ć 
dużo czasu na wykazywanie kogo 
reakc,a polsKa podciąga pod miano 
masonów. Każdy kto nie jest mile 
widzianym w obozie „narodowym" 
|est albo komunistą albo masonem. 
Nie mam'” zamiiru i ochoty stawać 
w obronie masonerii. Nie warto na« 
wet. Chcemy tylko stwierdził, ze nie 
potrzebnie wyolbrzymia się tego 
„straszaka".

Ale gorzej, gdy o stryczku zaczy* 
na się mówić w domu pow teszonego.

O tó- rzecz niezwykle pikantna. Na 
marginesie sprawy adwokata Masz* 
kata.

* * *

...„Tempo dnia — wydanie po* 
łudniowe I. K C. — nie omieszkało 
skorzystać ze sposobności i nuż pi* 
sać o tajemnicach łozy masonskiei .. 
W  tym miejscu nale_y przypomn eć, 
zt prasa endecka do masonerii zali* 
cza „Rotarv * C lub"! A  członkiem 
Rotary * Clubu w Krakowie jest ni* 
mni ej ni więcej a... słuchaicie, siu* 
chaicie, — sam właściciel I K C. i 
naczelny redaktor p. Marian Da* 
browski! W ięc jakżeż?!

Jak  iuż ujawniamy pikantne szcze* 
gofy, to dodajmy, że Rotary » Club 
zbiera się przy „okrągłym stole" w 
kawiarni „Grand * Hotelu w Krako* 
w ie.. Nuże. do roboty, nowa sensa* 
cja z dziedziny masońskiej będzie 
można na czymś zarobić, znowu się 
obłowić...

—0O0—

„Słowo”
W deńskic „Słowo" p. Cat*Alackie* 

wicza nie ma ostatnio szczęścia. Sam 
naczelny redaktor znajduje s;e pod 
obstrzałem prasy prorządowe,. Jego 
v spółpracownik dr. Charkiewicz na* 
rażony jest na ustawiczne docinki 
Jerzego W yszormrsl iego. No, a dziś 
— my pozwolimy sobie zainterpelo* 
v ać innego współpracownika p. Cata, 
a mianowicie p W ładysława Laudy* 
na. kiedy to tak dobrze przyswoił 
sobie historię literatury. Mamy na 
myśli artyl ul p. Laudyna. zamiesz* 
czony w świątecznym „Słowie" p. i. 
„K aw irnM ". Tyle światłych głów za* 
liczą się do redakcji „Słowa" a nikt 
mc zwrócił p Laudy nowi uwagi na 
przykrą gaffę, jaką popełnił. Czyżby 
Schadenfreude? P. Laudyn stwierdza, 
że Tadeusz Micińskt w którymś ze 
swych wierszy pisał „Po oceanie 
czarne* kawy. płynę do wyspy uko* 
iem Gdzie Rzym, a gdzie Krym. . 
Toz, przecież autorem tego znanego 
wiersza jest redaktor Ludwik Szcze* 
pański, ten sam. który redagował 
słynne „Zycie". „Młoda Polska ‘ — 
panie Laudyn.

Na przyszłość — więcej ostrożno* 
ści! Radzimy szczerze’ Kreślimy się 
z należytym szacunkiem

K. M.

C zytajcie 
KRAKOWSKI

K u rie r  W ieczorny

Na kilka lat przed wybuchem 
wojny w r. '914  istu ało międ/.y 
sztabami generalnymi Francji i A n­
glii porozumienie co do wspólaego 
działania na wypadek w Ojny. Poro­
zum. euie przewidywało, że w razie 
napadu Niemiec na Francję , Anglia 
wyśle do Francj* 6 dywizyj, które 
będa, operowały w ramach wspól­
nego planu. O wspólnym dowództ­
wie nie było mowy. W iadomo pize- 
c.ez, że zostało ono utworzone do­
piero w marcu 1918, gdy ofenzywa 
niemiecka znowu zagroziła Pary­
żów* i.

Obecne rozmowy londyńskie w y­
chodzą z innego założenia. Jeżeli 
się weźmie pod uwagę wojskow*ą 
stronę rozmów, wynika z nich, 
że — jeżeli nie lormalnie — fakty­
cznie \worzy się jedną armię, w*ię- 
cej nawet: jeaną siłę zbrojną, ileze 
i floty są włączone do wspólnego 
działania. Zasadnicza różnica mię­
dzy porozumieniem przedwojennym 
a obecnym , polega na tym, że obej­
muj* ono także wspólne dowódz­
two, które chyba nie może być inne 
jak francuskie. T o  je s t  w ielkie u- 
stępstwo ze strony Anglii, która 
nigdy jeszcze nią oddawała sw ojej 
pod obce dowództwo.

Jakie znaczenie dla świata, dla 
pokoju światowego ma zawozeć się 
m ająca w Londynie um ow a? Je s t 
dziś rzeczą Ustalona, że gdyby Niem­
cy w sierpniu 1914 były wiedziały, 
że Anglia wszystkimi swoimi siła­
mi weźmie udział w wojnie, me by­
łoby w*Ojny w ogóle, w ka dym ia- 
zie me byłoby pogwałcenia Belgii, 
co stało się bezpośrednim powo­
dem wystąpienia Anglii. Dziś, czy 
za rok lub dwa sytuacja będzie 
identyczna: Niemcy sto ją  w*obec
formalnej koalicji francusko-angiel­
skie j, daleko obszerniejszą niż w* r 
1914 i stąd pytanie, czy zaryzykują 
zaczepkę.

M ówimy: za rok — dwa. ponie­
waż tyle czasu potrzebuje Anglia 
dla skompletowania swych zbrojeń, 
a i Francja musi się dozbrajać. Py­
tanie więc jest, czy Hitler gotów je s t 
do natychm iastowego uderzenia, czy 
też. musi także czekać, aż jego  u- 
zbrojenie będzie kom pletne. Tak 
czy ow*ak, sam fakt istnienia umo­
wy fiacusko angielskiej — a nie ule­
ga wątpliwości, że w Berlinie bedą 
znali i je j tajne klauzule — będzie 
działał hamująco na rozpalone gło­
wy i Hitler głęboko się namyśli, 
czy może odważyć się ną to, na co 
odważył się Wilhelm JI z tak smu 
tnyra dla siebie w*ynikiem.

Od m niejw ięcej 1922 r. od pierw­
szej konferencji w* Genui, niebyło 
roku, aby »ie odbyła się jakaś kon- 
terencja, me mówiąc o regularnych 
obradach Ligi narodów* i rozmo 
w*ach dyplomatycznych. 1 co z t jc h  
konferencji w yszło? Owszem, wy­
szły różne un owy, wśród których 
przoduje Locarno. A jaki rezultat 
końcowy tych um ów ? Taki, że za­
sadnicza umowa, na której wszyst­
kie umowy dalsze się opierały tj. 
traktat wersalski przestał w głów*- 
nych sw*ych pastanowieniach istnieć.

Teraz sytuacja je s t znacznie u- 
zroszczona. K onferencja umowa obej 
mują tylko dwa Państwa, następnie 
jek  przed wojną światową ścisła 
selekcja. Czy to przypadek czy roz­
myślne działanie selekcja obejm uje 
prawne tesam e państw*a, podzielone 
swego czasu na tro j i dwuprzymie- 
rze: z jed nej strony Francja i A n­
glia z pew*nym dodatkiem R osji, z 
drugiej Niemcy i W łochy, które 
przeciez przed wybuchem świętego 
egoizmu" miały sojusz z Niemcami,

Ludzie-działacze zmieniają się, alo 
in teiesa państw i narodów — na­

zywa się to racją  stanu '— pozosta­
ją  niezmienione. T s k  się złożyło, 
że w następstwie polityki Bism arka 
F ran cja  i Anglia znalazła 

^się w obliczu wspolnegc wroga. Z 
faktu tego wyciągnięto połowiczne 
konsekw encje w r. 1914, teraz spra­

wa idzie na całego. Niemćy stoją  
wobec potężnego bloku, za którym  
w razie czego oświaczy się i Ame- 
lyka. J o  jest lepsze niż konferenje 
» raw et umowy zbiorowe, oparte  
na dobrej wierze," nie na sile.

F.

Czy mamy rozbierać
Uosię sowiecka ?

Pod tym tytułem ukazał się na 
lamach „Głosu Narodu" niezwykle 
interesujący artykuł p. J. P.

Bardzo rzadko, a właściwie prawne 
nigdy, zgadzamy się z tvm, co pisze 
„Głos Narodu", w szczególności 
ksiądz J. P. Atoli tym razem całkowi* 
cie podp sujemy się pod iego arty 
kułem. Gdyby nie brak miejsca po-* 
v tórzylibyśmy go prawcie że dosłow* 
nie.

0  c o ż  c h o d z i  ?

Otóż p. J. P poddaje druzgocącej 
krytyce książkę A l. Bocheńskiego p 
t „Między Niemcami a R osją", w 
której autor wypowiada się za... roz* 
biorein R osji Polska winna — zda 
ruem p. Bocheńskiego, pomóc Niem* 
com w tym rozbierze, a następnie 
podzieli się łupem do połowy. Do 
tej w y p ra w v  na Kosię należałoby 
wciągnąć Japonię i W łochy. Polska 
zabrałaby Białoruś i Ukrainę.

Jak te zamiary p. Bocheńskiego 
ocenia „Głos N arodu"?

„Trzebi być zupełnie pozbawiony!, 
politycznego realizmu i jeszcze na doda, 
tek być zgoła wolnym od balastu naszej i 
historii, by móc tak lekko snuć teg. 
rodzaju fantasmagorie... Bo t o  wszystko 
przecież fantazja, nie rozum dyktuje"

Tak pisze ksiądz J. P., który sie wy 
raźnie odcina od sympatii dla bok 
szewizmu, ale któremu rozum nie 
odbiera przytomności i należytej o* 
rientacji. <

I, dalej, wykazując, że taka „wy* 
prawa przeciwko R o sji", miałaby ten 
skutek, że zjednoczyłaby cały naród 
rosyjski do walki, a przez to reżim 
bolszewicki jeszcze bardzie; wzmocni 
la, ksiądz J. P. zapytuje

„jakie prawo ma Polska 1 do ziem 
Rosji? Historyczne? W  takim razi, 
mówmy o wyprawie na Berlin i 1 ipsk 
bo *był okres w historii, kiedy w ich oko* 
lice sięgały zdobycze polskiego, czy sło* 
wiańskiego miecza!... Etnograficzne'*) 
Proszę je wskazać..."

Byłaby to woina typowo zaborcza1 
— konkluduje „Głos Narodu". NC re* 
szcie p J. P. wykazuje, że Polska w 
rozbiorze Rosji nie ma żadnego ins 
teresu.

1 ma racje gdy powiada, ze inte* 
les Polski na tym poleea, bv na tvrn 
terytorium, którym obecnie iczpo* 
rzadza, stworzyła zwartą i zdyscypl 
nowaną społeczność, jeśli nic naro* 
dowa, to państwową, bo ma koło sie 
bie wrogów.

„Wartogłowy jednak radzą nam jesz* 
cze powiększyć mniejszości narodowe, — 
stworzyć drugie wydanie Austro * Wę» 
gier, chyba na to by tak samo z Polski 
leciały drzazgi, jak z Austro * Węgiei 
leciały w r. 1918“

Zastanawiając się nad sensem pla* 
nów „rozbiorowych" ksiądz T F. do

chodzi do wmosku, że tyro sensem 
iest nieszczęsne „parcie na wschód", 
które nam narzucili Niemcy*, u które 
ich interesom stuży.

— Mamy tkwić w miejscu konso* 
lidov*ać się v*ewnętrznie, a pilnie ba-- 
czyć na zachodnią granicę! T ak  ko** 
ńczy swój arcysłuszny i rewelacyjny 
artykuł naczelny publicysta „Głosu 
Narodu".

A więc koncepcja „parcia na 
wschód" została nam narzucona przez 
Niemcy. I, to Niemcy pchaja nas do 
nieoezpiecznej rozgrywki z Rosją we 
własnym interesie.

O książce Bocheńskiego iego sza* 
leńczych, światoburczych pomysłach 
wypowiedział się swego czasu, także 
na naszych łamach w specjalni*, udzie* 
lonym wywiadzie b. poseł Czapiń* 
ski. Zajął on m niij wię-ej pedebne 

* stanowisko iak p. J. P. z losu 
N arodu".

W ydaje się nam. tedy, ze iylku w 
głowach nieodpowiedzialnych totalis* 
tów mogły się wylęgnąć nlany, które 
moglyln Polsce przynieść .edynie 
niepowetowane szkody.

Nie mamy zamiaru bionić obecne* 
go reżimu rosyjskiego: dość ostro 
•i-piętnowaliśmy obłąkańcza poiityice 
Stalina, ale podobnie — jak -Głos 
Narodu, jesteśmy zdania, ze Polska 
raczei powinna zwrócić pilna uwagę 
na naszego sąsiada ’ zachodniego 
Niemcy chcą nas użyć iako narzędzie 
do zrealizowania ich imperialistycz* 
nvch celów. Z chwilą, gdy Polska 
przestanie im być potrzebna, zwrócą 
sic z kolei przeciwko niej, w myśl 
tvch samych celów, dla któ*ych chcit 
libv użyć Polski przeciwko Rosji...

W ątm m y bardzo, czy oficjalna po* 
liiyka naszego min.sterstwa poszłaby 
za głosem „wartogłowy" Bocheńskie 
go.

Raczej jeśli weźmiemy pod uwagę 
mechęc przystąpienia Polski do blo* 
ku „antykomunistycznego", stojącego 
na usługach Niemiec, W ioch * Japo* 
poiiii. przypuszczamy, że Polska me 
da się wciągnąć w ryzykowną „wy­
prawę" i za nikogo nir będzie wy* 
ciągać kasztanów z ognia...

0  „rozbiorze" Rosji mogą sotre 
marzyć niedowazone g'»owv, albo 
rzecznicy „obcych oirodkow dys* 
pozycyjnych".

Skoro R osja me zagraza oolsknn 
granicom (co innego piODa^anca 
komunistyczna, z którą nasze władze 
administracyjne umieją sobie dać ra** 
dę) to Polska jest najbardziej zainte* 
resowana w utrzymaniu pokoiowych 
stosunków z kolosem na którym 
Napoleon połamał sobie kości...

Niebezpieczeństwo wieie od grani* 
cy zachodniej.

1 Iitler.a — to nasz odwieczny 
wróg, to wojujący miecz, który nam 
wisi nad głową!

Ster
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S o w i e c k i  

„lAtyn diabelski"
M w A w ł Moskiewska „Prawda" 

donosi o nieprawdopodobnych wa« 
runkach- w jakich chłopi mielą zhcr 
ze w obwodzie kołor.jem kun okrę­
gu moskiewskiego.

Aie-hy mór zemleć zboże, chłopi 
s kołchc.zóv' jeżdżą 20—30 k iló w * 
tró w. - czekając w młynie na swo«ą 
kolei nieraz po 4 doby. W  obw odzę 
kołomieńskim znajduje s i ę  teoictw 
cznie i l  młynów, żaden z nich jed­
nak nie jest czynny. Wecllup, „Praw* 
dv“. jest to oczywiście „ohydna dzia­
łalność wrogów ludu“. ^ 'e  wsi bie- 
wierskojc do starego młyna, od lat 
nicremonrowanego, zjeżdżają >*e 
chłopi nie tyłku z obwodu kołoi iień» 
sikego, lecz także z woski b.icńskiego 
bronnickiego i paru innych. Łatwo 
sobie w yobraź.:, jak odbywa sic- ta­
ki -'rzermał. Należy eodać, że me< ha- 
nik n.łyna jest zawsze nittrz^źwy. n'e 
ma mieisca ani możności -akupu pa< 
sza- dla kon , po którą chłopi muczą 
wracać do domów, tracąc swoja ko- 
Icike S-duację wykorzystują oczy­
wiście spekulanci, którzy za bezcen 
skupują zboże od zrozpaczonych 
chłopów.

Konferencja Małej 
Entent*

Bukareszt. W  dniach od 4 do 6 
iTtiaja odbędą się w Sinaja narady mi 
mstrow spraw zagranicznych państw 
Małej Ententy Obrady te bedą mia­
ły według orńmi kół politycznych du- 
ze znaczenie dla dalszej polityki 

, państw M ałej Ententy, w czasie b o  
wiem pomiędzy ostatnimi naradami 
a wyznaczonymi obecnie zaszły do* 
niosłe wypadki, które postawiły pań 
stwa Małej Ententy w obliczu zu­
pełnej nowej sytuacji.

Indie Brytyjskie propo­
nuje kbyt niskie ceny 
nasiemu przemysłowi

Zainteresowanie Indyj Brytyisklch 
białostock-im wyrobami przemysło­
wymi jest bardzo duże. Proponnwa* 
nt przez importerów ceny sa jednak 
tak niskie, że wykluczają całkowicie 
zawarcie transakcyj eksportowych. 
Białostoccy fabrykanci nie tiarą na­
dziei i prowadzą stale ożywiona wy­
mianę korespondencji z im port .aim 
tekst^lii do Indyj Brytyjskich. (Paa)

Nastroje antywojenne 
w JaporH

Nastroje opozycyjne i antywojen­
ne w Japonii rosną. Sfery intelektu­
alne i studenci odaawna sa nastro­
jeni opozycyjnie i tym się tłumacza 
nowe i liczne aresztowania w tych 
kołach W śród  chłopów i robot l i­
ków panuje nieopisana nędza. Kola 
finansowe i mieszczaństwo widzi sy­
tuację w czarnych barwach. W o jn a 
w Chinach bowiem pociąga za sobą 
olbrzymie ofiary w ludziach i pie­
niądzach i może doprowadzać do ban i 
oructwa. Ale nic zanosi sie na ko­
niec, wręcz przeciwnie, opar Chiń­
czyków staje się coraz silniejszy'. T y ­
mi nastrojami tłumaczy- się opozycja 
parlamentu, a przede wszystkim par­
tii M inseito przeciw przędło :eniu 
rządowemu o powszechnej mob-iiza* 
cji ludności i wszystkich je i zasobów 
na cele wojny, co określono ako 
próbę kompletnej taszyzacii kraju. 
Opozycja była tak silna, ze rzad wy­
cofał przedłożenie i szuka obecnie 
pośredniej drogi wyjścia miedzy wy­
maganiami koł wojskowych, a oper 
rem niezadowolonej ludności.

t l ą  z d a r !  -  b r a c i a  C z e s i

sobotę i niedzielę hitlerowska 
organizacja „Deutsche V ert.n :gurg“ 
w Polsce, urządziła na terenie Wtęjp 
kopolski i Pomorza 40 agitacyjni ch 
zgromadzeń pod hasłem „jedność 
wszystkich Niemców w Polsce wo« 
koł ideologii nar< (dowo — socjalisty- 
cznej“.

(\kcja hitlerowska wokoł tego ha­
sła wymogła się jak na komenda—na 
zajutrz po ancksji Austrii — równo- 
czesnie a terenie Polski i Czechosło- 
wacu. W  Czechosłow'ac ,i— jak wia- 
[omo—-doprowadziła ta akcja d o  d o  

łączenia się wszysiki ch ugrupowań 
niemieckich—z wyjątkiem socjali­
stów- -pod hitlerowskim sztandarem 
partii Henleina. Polsce — jak 
ionosi prasa niemiecka—ni.; dalej 
jat; 25. lun. oclbyła się w Poznaniu 
„Rada Niemców w Polsce", która u- 
hwaliła powoŁtrtife do życia nowej- 

organizacji politycznej, oheimująccr 
w-szystkich Niemców zamieszkałych 
na obszarze Polski. Nazajutrz t. i. 
26. bm. odbyło się w tej samej spra­
wie zebianic porozumiewawcze w K i 
towjeach, na którym sekretarz p.Go- 
letz referował sprawę jednolitej org.a 
mzacji niemieckiej w Polsce.

„Niemcy w Polsce — mówił bez o- 
donek p. Goletz — zrealizują prak- 
'ycziiie zasady narodowo— socjalisty 
czne, o ile należeć będą do jednej po­
etycznej organizacji. Hasiem wszyst­
kich Niemców w Polsce musi być:

^en naród, jedna wspólnota, jedno 
kierownictwo.**

( Izy trzeba wyraźniej? „Realizacja 
praktyczna zasad narodowo — so­
cjalistycznych “ wyłożonych wszak w 
książce „Mcm Kampf" — cóż innego 
oznaczało jak włączenie do „W iel­
kich Niemiec** wszystkich teryto­
riów zamieszkałych przez Niemców, 
a wiec, po Austrii — czeskiego kraju 
Sudetów i polskiego Slaska i Pomo­
rza?

Popatrzmy! Naza litrz niemal po 
zjednoczeniu wszystkich prawie orga 
nizacii niemieckich w Czechosłowa- 

ii w jedną partię Henleina, kongres 
+ei oartii wysunął wobec rządu cze- 
-hosłowackicgo zadania — które 
K a w suwerenność i samo sti lenie 
Republiki Czechosłowackiej.

„W  grunc.e rzeczy — pisze b 1 aj- 
■wniej nie filoczeski „W ieczór War* 
szawski" — postulaty Henleina są 
■~vmś w normalnym państwie, niesly 
rbanyrri. \X'vznaczenie granicy zasie­
dlenia Niemców, stanowi n.p. wv«ue 
sienie z góry, ewentualnej' przyszłej 
granicy niemiecko — czechosłowa­
ckie i;.

Coz pownedzieć jeśli Berlin ustarn 
Henh na domaga się specjalnych utt 
rric-ckich oficerów w czeskim sztabie 
głównym i aawet osobnego niemiec­
kiego woisŁa (możną sobie wyobra­
zić i ego działalność w razie ewentu*

alnei napaści Niemiec), domaga się 
zerwania z Francją i Sowietami 1 t.p. 
Jednym słowem — domaga się by Re 
publika Czechosłowacka oddała :i" 
na pastwę dobrej (?) woli rządu nie­
mieckiego!

Inspirowana prasa niemiecka nie­
dwuznacznie oodkresla, że za żąda1 
niami Henleina sto; autorytet 1 sita 
Trzeciej Rzeszy. Położenie Republi­
ki Czechosłowackie, jest wręcz tragi­
czne i w tej ciężkiei chwili tnusi ona 
c przeć się nie tylko na własntj ludne, 
ści demokratycznej, ale i na sojuszach 
swoich, oraz na sąsiadach dla których 
hitleryzm stanów1' identyczne niebez­
pieczeństwo.

Polska, przed* wszystkim Polska 
jest tym sąsiadem, który — we wła­
snym interesie — winien j może ura­
tować Czechosłowację.

Rzućmy okiem na, opisane wyżej, 
zjednoczeniowe przygotowania hitle­
rowców w naszym kraju! Zwróćmv 
uwagę na hasła i zapowiedzi, pod 
których auspic.atni odbywają się te 
przegrupowania! Nie zamykajmy o- 
czu na jawną propagandę antypolską 
i odwetową na pograniczu niemiecko 
— polskim, me przeoczajmy — jak te 
go chciała P .A .T . — niedawnego oś­
wiadczenia kanclerza H'tlera o „nie­
mieckim" ( !)  korytarzu. Identycznie 
fti- sama droga szła i idzie akcja h tlc- 
rowska w stosunku do Czechosiowa 
cii. Taka: mamy pewność czy jutro te 
same postulaty pod groźbą tej samej 
sankcji, nie postawią wobec nas Kitle 
rowcy w Polsce?

Czy mam\ się łudz.ć, ż< „nasyco­
ne" Czechosłowacją Niemcy nie 
zwrócą sie ku nam’  ly m  „nasyce­
niem" i zapowiedzią polityki pokojo 
we i na i irzyszłość. uspoke -ałv Niem­
cy opinię europejską przed plebi-cw 
1em w zagłębiu Saarv, tym samym ar 
gumentem szermowały no m.litaryza 
cii Nadrenii. Ostatnio, bo jeszcze w 
"*arcu prasa hitlerowska zapow iedzia 
b .  że „po Anschlusie nastapi era po­
kojowe] pracy wewnętrznej 'Wielkich 
Niemiec “

Już icst „po Anschlusie" — i ręka 
hitlerowska wyciąga się po Czecho­
słowacje. K to  z czytelników „Mein 
Kam pf“ nie zauważy, że kolemość za 
barów i akcji zapowedzianych w tej 
hitlerowskiej ewangelii jest ściśle do­
trzymywana? I kto, nie wic, że wedle 
niei po Czechosiowa c ,. kolei jest ... 
na Polskę? !
Hitleryzm w Czechosłowacji — Kitla 
ryzm od zachodu i południ i to dwu- 
ramienne kleszcze, w których niebez­
piecznym uścisku ujęta zostałaby 
Polska!

Jakie siły, leazą w tei chwili — kie­
dy w naszym najgłębszym interesie 
!cżv ścisły sojusz z Czechosłowacją 
i stojącą za nią Francją — takie moce

C A F E  B A R  
D A N C I N G CYGANERIA K R A K Ó W  
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Rozpoczyna występy p o r a ź  p i e r w s z y  w Krakowie 
ulubieniec całe j Polski

R O M A N  M E S S  I N G
M  sw ym  fenom enalnym  sesp o lam  musycznym

Fenomenalny program atrakcji zagranicznych

F O X  A N D  W E S T
amnerykańskł duet komiki-w-akrobató" zaprezentuje najwvższą klasę akroba- 

tykl t groieskl amerykańskiej

SISTER WHITE ZOFIA DElANKt
iron1 Hurt! > 6 satyn ripirtuarii nafeomili łidiillliiki« « r  ropirtaoru

Pożegnalny występ „ P  I C C O  L L O ’  na poranku w niedzielę 1-go

szarańslcie kaza w te chwili n ekto- 
rym organom prasowym wzniecać po 

o a nagonkę przeciw naszym sło­
wiańskim biaciom, zagrożonym wiaz 
z nami zalewem współczesnych Teu 
tonów?

Czas zrozumieć w jakich soi uszach 
leży dobro i bezpieczeństwo naszej 
ojczyzny, czas, by z nad granicy 
państw słowiańskich narodów pierz1 
chla chmura uprzedzeń i 1 niechęci 
czas wyciągną': ponad tą grania bra. 
terską dłoń z przyjaznym pozdrowie­
niem „Na zdar!“

Brył — sk:

Kiertmeic m arszu stu­
dentów niemieckich — 

wschód
Królewiec (.teł.) Rozpoczęły się tu 

obrady niemieckiego zw-ązku stu­
dentów w Królewcu. Szef związku 
S. S., oberfiihrer Sched, przemawia5 
iac, kodkreśli1 konieczność nasiawie* 
nia głównego zainteresowania stu* 
dentów men.icckich iagadnieniamr 
związanymi ze wschodem, jak  rów* 
i.ież obsadzenia niemieckich wscho­
dnich granic jak największa ilością 
sił akademickich

Dania Dowainie zanie­
pokojona fortyfikacja^ 

mi Syltu
Kopenhaga. Niemcy kończą obec­

nie ostanie prace, związane z forty­
fikacją wyspy Syllu oraz budową 
ecinego z na,większych lotnisk na 

wyspach mórz otaczających Europę
Jak donosi prasa duńska, fortyfi­

kacje te bardzo poważnie zagrażią 
Dann i stanowią klucz do dominują­
cego panowania nad komunikacją 
morska Danii oraz państw skandy­
nawskich z Angbą. Tym więcej, że 
stanowią one niezwykle silną bazę 
lotnictwa morskiego, a nadto lotni­
ska wojskowe w Oldenburgu oiaz 
W estfalii maja o wiele bliższa prze­
strzeń do pokonania w kierunku 
państw skan lynawsk-ch, jak i w kie­
runku Anglii.

Niemki musza ju i obe­
cnie byt przygotowane 
do psychozy wojennej

Berlin. Bardzo znamienne stanowi­
sko zajmuje organ niemieckiego szta­
bu generalnego „Deutsche W eh r" w 
sprawie przygotowania wojennego. 
Po stwierdzeniu, ae kobieta niemiec­
ka na ogół jest politycznie mało wv> 
rob ioną, a tym samym łatwo dostę­
pna do najgorszego gatunku agitacji 
oraz przyjmowania na dobrą wiarę 
każdej wiadomsci, stwierdza, że: 
„Aby nie dopuścić do powtorzema 
sie historii, a myślę przy rym o cał­
kowicie zbuntowanych tykach ko­
biecych z roku 1918 — oraz oby w 
chwili wybuchu wojny kobieta była 
pizygotowana do swoich zadań — 
musi być już w czasie pokoju rozpo­
czętą akcia duchowego przygotowa­
nia kobiet do wo,ny. Nawet najle­
piej prowadzona propaganda w 
chwili wybuchu wojny, nie wyrówna 
niedoi iągnięć popełmonvch w czasie 
pokoju".
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Przegląd prasy
mśm

Chodzi o opanowanie 
całej Czechosłowacji...

Jednym z naczelnych zagadnień obrad 
francusko < angielskich jest sprawa Czecho* 
.ł!owacji. Sprawa ta nabiera jednak innego 
znaczenia ,vobec ostatniej deklaracji H en*. 
Icina. O ile bowiem dotychczas, można by* 
ło przypuszczać, że Henleinowi, a raczej 
jego mocodawcom z Berlina chodziło -* 
oderwanie Sudetów, to deklaracja henlei* 
nowski wskazuje na coś innego. Poprostu 
Iii. Rzesza miast dążenia do oderwai*-.a 
Suaetów* pragnie przy pomocy „zjednoczeń 
»ej“ ludiiuści niemieckiej Czechosłowacji 
opanować Czechosłowację przy zachowaniu 
jej niepodległości. Pisze o tym katowicka 
„Polonia" i *

Nie mniej ważne następstwa powin* 
na oiwartość niemiecka spowodować 
w sytuacji zagraniczno * politycznej. In* 
ay aspekt ma sprawa odcięcia pewnych 
terytoriów od Czechosłowacji a inny 
sprawa opanowania całej Czechosłowacji 
przez Niemcy. I to zarówno dla Paryża, 
Londynu i Rzymu, Bukaresztu i Belgra, 
du, jak nawet dla Budapesztu i Warszaw 
wy. Hegemonia niemiecka, która dla ca* 
łej Europy środkowej i południowo* 

^wschodniej byłaby rezultatem opanowa* 
ma przez Niemcy Czechosłowacji nie 
może ani uśmiechać się sąsiadom Nie* 
mieC, ani być tolerowana przez maęar* 
stwa zachodnie bardzo wrażliwe na 
każde zachwianie się równowagi sił.
A jednak są ludzie w Polsce, którzy te* 

go niebezpieczeństwa nie widzą którzy 
— jak pisze „Dziennik Ludowy1 : „zdają
Się cieszyć ze zbliżania się niebezpieczeństw 
w a hitlerowskiego do nas, którzy witają ra= 
dośnie fakr okrążania nas przez Niemców. 
W  oczach naszych rośnie niebezpieczeństwo 
nietylko materialne, ale i moralne. Dosko* 
nali się metoda używania siły pod pokryw 
ką prawa, podbojów krajów, w których zy* 
zą mniejszości niemieckie, awangardy po* 
chodu hitlerowskiego na wschód, preteksty 
do wtrącania się do praw sąsiadów, do za* 
bierania im ich praw, a potem i ziemi. W  
ten sposób gwałt staje się uznaną niekaraną 
ną metodą wypraw, najazdów i podjazdów 
jeśli świat a przede wszystkim sąsiedzi Nie 
miec, nie ockną się ze stanu zobojętnienia, 
czy lęku, to niebezpieczeństwo wzrośnie 
tak, że pochłonie zarówno niebecznych jak 
sympatyzujących z tymi metodami, żarów* 
no tych, których Niemcy łamały groźbami, 
tych, których łudziły zapewnieniami przy* 
jaźni".

Te* , radyi ali‘
Jakżeżby to wyglądało, gdyby w sze* 

rcgu, głosow ostatnio warczących przeciw* 
ników 1 maja me znalazł się ruch „naro* 
dowo » radykalny" spod znaku ABC. Na* 
turalnie nie mogą „radvkali“ atakować tak 
bezpośrednio i wulgarnie jak czyniła „Gazc 
ta Polska", „Kurier Poranny" czy inny „Ma* 
ły Dziennik"! Trzeba to jednak postawić 
na koturnach „miłości człowieka pracy" 
Toż przecież:

„Oszukiwany przez partie polityczne, 
krzywdzony przez życie człowiek pracy 
przetarł zmęczone oczv. zrozumiał swą istot 
ną wartość i swoją rolę społeczną Zrozu* 
miał, że usiłowano zrobić z niego niewol­
nika, podporządkowanego handlarzom pra* 
cy i handlarzom politycznym, sprzedającym 
jego niezależność człowieczą :. indywidua!* 
ność, za cenę umowy zbiorowej, drobnej 
podwyżki płacy, za cenę interesów żołąd* 
k?.“.

Zaiste! Jaluz zaślepiony ibyt ten człowiek 
pracy, kiedy walczył o 8 godzinny dzień 
pracy, o poprawę warunków płacy i pracy.
I to „za cenę interesów żołądka". 
Szlachetni „idealiści" wskazują o wiele wyż 
szy cel: zaDommj człowieku pracy o żołąu 
ku I b ij Żyda, który narzuca -ci v. alke o 
„interes żołądka" I dlatego pisze dalej 
„szlachetny idealista" z ABC:

„Godność człowieka pracy w dmu l*go 
maja nie może być zbrukana przez niewól* 
niczy pochód Tanuę w ramie z żydami, pod 
czerwonym sztandarem"

'Godzina* porachunku nadeszła

W iedeń. „Reiehpobt‘ wiedeńska 
przynosi artykuł pt. „A brechm iag" 
(porachunek), w którym po próbie 
udowodnienia "historycznych({ praw 
Niemiec do ziem czechosłowackich 
oraz „krzywdy* wyrządzonej Niem­
com przez utworzenie „drogą zdra­
dy" Republiki Czechosłowackiej w 
granicach maksymalnych fcądań, pi­
sze m. in.:

„Godzina porachunku nadeszła. 
Miara cierpień niem ieckiej części 
ludności Czechosłowacji je s t  prze­
pełniona. Wódz Rzeszy Niemieckiej 
w wielkiej sw ej mowie w parla­
mencie z dnia 20 lutego oświadczył, 
że nie zamierza cierpieć dalej cie­
miężenia dziesięcu mihonow Niem­
ców u granic Rzeszy . W  Pradze 
wciąż wierzą, iż uda się w yjść z o- 
becnej niebezpiecznej sytuacji ja ­

kimś k om p ro m ise* i zdają się li­
czyć, że tymczasem może powstać 
taka międzynarodowa konstalacja, 
która umoznwi Hradczanom uwol­
nić się od dzisiejszego nacisku”. 
Jako narodowe państwo, Czecho 
słow acja nie dożyje dwudziestego 
pierwszego roku. Twór polityczny, 
który swą realność zawdzięcza tyl 
ko przypadkowemu zbiegowi nie­
zwykłych okoliczności, nie ma pra 
wa do historycznej egzystencji..."

Po włączeniu do Rzeszy Zagłębia 
Saary , przyszła kolej na wchłonię­
cie Austrii. Obecnie, ponieważ „a- 
petyt rośnie podczas jedzenia", jak  
m ow ą Francuzi — aDetyty nie­
mieckie k ieru ją się w stronę Pragi.

Dziś tak piszą Niemcy c Czecho­
słow acji. O kim będą pisać ju tro? 

—O —

1 IW
Józ-v Piłsudski

W związku ze zbliżającym się dniem 
święta robotniczego 1 Maja i rozpętaną a* 
gitację na tym tle w całej prasie reakryj- 
nej, „Dziennik Ludowy" przypomina w 
świetnym artykule „Agentura Ryczywołu", 
wstydliwie dziś ukrywane słowo o 1 Maja 
Wskrzesiciela Rzeczypospolitej.

„Świętując 1 Maja —• pisał nigdyś 
Piłsudski w zredagowanej przez siebie 
odezwie Centralnego Komitetu Robotni- 
czego — wykazujemy iż nienawidzimy 
dzisiejszy ustrój kapitalistyczny gdzie 
kosztem nędzy i nadmiernej pracy mi* 
lionów, żyją i zbogacają się nieliczne 
garstki uprzywilejowanych. Pragniemy 
zniesienia wszelkiego wyzysku i nie spo* 
czniemy w walce, dopóki nie zaprowa*

Niestety szary człowiek pracy, tak „umi< 
łowany" przez panów z „ABC", nie chce 
zapomnieć o „interesie żołądka" jak rów* 
nież innych „drobnych" sprawach n. p. 
wałka o demokrację, tę demokrację, którą 
panowie z „ABC" z całą zaciekłością potę* 
■oiają jako „robotę żydowską". Nie zapom* 
ni o tych sprawach i w ich imię manifesto* 
vał będzie w dniu swego święta.

„Mobilizacja polityczna 
Niemców w Polsce'*
Pod takim tytułem snuje „Goniec War* 

szawski" alarmujące rozważenia o gorączko* 
wej akcji konsolidacyjnej Nitmców w Pol* 
sce. „Goniec Warszawski" podkreśla że 
akcja ta wiąże się „z akcją Hcnleina w Cze* 
chosłowacji".

„My to wszystko tolerujemy. Tal jak* 
byśmy nie doceniali niebezpieczeństwa, któ* 
re tkwi w całej tej zakrojonej na wielką 
skalę aKCji.

Jedynym argumentem, usprawiedliwia* 
jącym naszą nadmierną tolerancję jest chyba 
wzgląd na rodaków naszych w Niemczech, 
lymczasem tam odbywają się aresztowa. 
nia, represje nieustanne, utrudnianie wszel* 
kiego rozwoju gospodarczego i kulturalne* 
g°-

Musimy najbezwzględniej spojrzeć w- 
twarz tej rzeczywistości" 1

„Musimy spojrzeć w twarz tej rzeczy* 
v/istości“ i w oparciu o nią wyciągnąć wlaś 
ciwe wnioski. Te wnioski, o których mó* 
wimy na innym miejscu w dzisiejszym nu* 
merze.

br.

dzimy socjalistycznego porządku na świe* 
cie" — „Rząd rosyjski i panowie polscy, 
widząc świętujące szeregi robotnicze, 
przekonają się, że myśl nasza wolna, że 
pomimo wiekowej niewoli nie stalismv 
się niewolnikami i nic ulękniemy się żadc 
nej przeszkody, żadnei ofiary dla osią* 
gnięcia naszego celu .“
Czyż ten urtrój do icgo czasu się .mie* 

nil?
lózef Piłsudski, jak wiemy "w ysiadł na 

pizystanku zwanym Niepodległość" — mó 
mo, iż uległ dobrowolnej ewolucji swych 
dawnych socjalistycznych poglądów ani ra* 
zu nie zaangażował się przeciwko te; naj* 
większej zdobyczy polskiej klasy robemi* 
czej, za króry uznał był robotnicze „święto 
majowe".

„Wiemy — komentuje przytoczone 
wyżej Jego słowa „Dziennk Ludowy" — 
że nie brak dzisiaj ludzi którzy chcieli 
słowa podobne wyżej przytoczone wdep* 
tać w ziemię, jak płonące pochodnie; 
chcieliby je zepchnąć do lamusa, wykre* 
ślić z dorobku naszej chwały. Są to ci 
właśnie panowie, którzy szli z rządem 
rosyjskim lub ich potomkowie ducho* 
wi i ich spadkobiercy Cóż dziwnego, 
że dla nich zniewagą i wstydem jest wła* 
śnie to, co dla nas, dla ludu polskiego, 
jest dumą i zaszczytem!

Ale czyż ci panowie sądzą, że w Pol* 
sce dzisiejszej już tylko oni jedni mają 
prawo głosu5 Tylko — Hrabyki, tylKO 
endecy i nikt więcej’5 I czyż myślą, żc 
słowa, rzucone niegdyś przez Piłsudskie* 
go, słowa piętnujące wyzysk kapitalisty* 
czny, nie znajdą dziś oddźwięku w szcze* 
rej piersi polskiej? Że drogę tym słow-om 
torować musi obca propaganda? Ale od* 
kądże to pan Hrabyk ośmiela się swoją 
rękę, brząkającą zarobionymi złociszami, 
pchnąć między słowo „Przedświtu" a ser* 
ce robotnika polskiego?"
Wymieniony tu Hrabyk dokładnie dr. 

Klaudiusz Hrabyk — do niedawna sztan* 
darowy młody endek lwowski. — a obec* 
nie współredaktor „unarodowionego" „Ku* 
riera Porannego" i kandydat na redaktota 
„Kuriera Wileńskiego" — przedstawiony 
jest oczywiście, jako symbol rycerzy pióra 
z ciemnogrodów i Ryczywołów, którzy nie 
mogą zrozumieć, że można być „marksistą 
i Polakiem patriotą i socjalistą demoKratą 
i państwnwcem, wiernym synem ojczyzny 
i fanatykiem giębokich reform spoleczych 
tak, jak oni godzą swój antysemityzm z 
wyznawaniem dekalogu, obwieszczonego,

Pi er wsio ma ja wy 
„Ibpet Niemczyzny" 

w Poznaniu
Pog^jari Członkowie „Jungdeutsche 

Partei “. w Poznairiu rozwinęli mebyy 
wale silną agitację. abv jak  naj .viek> 
sza ilość Niemców, wzięta udział w 
„Apelu Niemczyzny zwołanym na 
dzień 1 maja do cyrku „Olimpia" w 
Poznaniu, Silna agitacje rozwinięto 
Wśród ludności rolniczej. Jak wiado* 
mo „Jungedeutsche P irte i“ jest or* 
ganizacjij hitlerowców w Polsce. 
Dz.eń 1 maja jesr urzędowym świę5 
tem „świata pracy" w Niemczech. Jak 
corocznie, tak i w r. b. zostały naka­
zane apele wraz z przemarszami w 
całych Niemczech.

Walka c  riafię
meksykańrka

Na terenie M eksyki1 zwalczały się 
dotychczas kapitał angielski z am e­
rykańskim, pragnąc zapanować je ­
den nad drugim, celem całkowitego 
opanowania m iejscowego przemysłu 
naftowego. Obecnie przybywa im 
groźny rywal Japonia, która dotych­
czas na terenach będących pod je j 
władzą nie znajdufe niezbędnej dla 
siebi ilości nafty. Bogate złoża naf­
towe m eksykańskie skusiły Japonię 
do złożenia Meitsykowi propozycji 
nabywania wielkiej ilości nafty z 
kopalń i raim erii meksykańskich o- 
raz technicznej współpracy japoń­
skiej przy budowie rurociągów i u- 
rządzeń portowych na wybrzeżach. 
Oceanu SDOKojntgo.

Ostry kurs w Ozonie
Agencjs. „Kabel* donosi: W  szta­

bie O. . N. od kilku dni trw ają 
ciągle narady Opracowywany je s t  
projekt szczegółowego regulaminu 
który ma być w niedługim czasie 
ogłoszony W  związku z tym w sfe­
rach politycznych zwraca się uwa­
gę na fakt, że po ‘ zebrank Rady 
Naczelnej nastaw ać ma w G. Z. N. 
tzw. ostry kurs. Przewidywana fest 
również daleko idąca czystka” w 
terenowych kom arkach Obozu. '

Czytajcie
„albo-albo.
ja t naucza Kościół Katolicki przez Jehowę 
synowi Izraela:

1 W zakończeniu cytowanego tutaj ..oko* 
licznościowego" artykułu znajdujemy taką 
oto godną zastanowienia konkluzję:

„Nie jest przypadkiem, że idea niepod* 
leglości naszej odiodzila się pod czerwo* 
nym sztandarem i pierwszych Lojowni* 
ków znalazła wśród ibraci robotniczej. 
Nie jest też przypadkiem, że pierwszym 
Naczelnikiem odrodzonej Poiski stal się 
pierwszy redaktor „Robotnika".

Żaden proletariat nie ma prawa do 
tak dumnej w swoim państwie postawy, 
jak proletariat polski! W  każdym kraju 
robotnik w dniu 1 Maja z tak wspania* 
la nie występuje legitymacją wobec oj* 
czyny; jak w Polsce!

( Tylko głupiec, albo ten, ktoby chciał 
na głupocie spekulować, może tę legi* 
tymację osłabiać i podgryzać

I jeśli o kim w Polsce, to o ialum 
głupcu lub spekulancie mielibyśmy pra* 
wo powiedzieć, że jest prawdziwym 
sprzymierzeńcem sił, zmierzających do 
-rozkładu państwa..."
Niestety głupców i ludzi świadomie prze 

wromych w dzisiejszych czasach pogardy 
dla prawd ustalonych nie sieją. Ta::y zresz* 
tą byli od początku świata

(„Kurier Powszechny")
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\V kolach katolickich Krakowa 
krąży pogłoska mająca wielkie praw 
dopodobieństwo urzeczywis!nienia, 
ie  arcybiskup krakowski ks. Sapie* 
ha nosi się z zamiarem zdjęcia eks- 
komuniki z b. posła adwokata wa- 
dovuckiego D r Jozefa Putka, rzuco* 
nej na mego przed przeszło 10-ciu 
laty, za zatarg z władzami kościelny* 
mi. 2.atarg ten powstał między o w' 
czesnym kanonikiem i proboszczem 
w Cnoczni sp ks. Dunajtwskim, a 
dr. Purkiem, jako naczelnikiem gmi­
ny i. przewodniczącym komitetu ko* 
ścielnego w Choczn;. Obecny pro1 
boszcz .niejscowy czynił silne stara- 
nia u władz arcybiskupich o zlikwk 
dowanie sprawy, która narobiła w 
Polsce nie mało hałasu.

Również ks. ar .y ln s k u p  radby wi 
. dzieć ostateczne zlikwidowanie tej 
sprawy Zdćj.nując z ekskomuniko* 
wanego ową karę kościelna p rzyw ra 
cając wspomnianego do pełnych 
praw kościelnych zamierza p rz y w ró ­

cić dr Putka do pełni praw legali' 
zacji zawartego małżeństwa. Przez 
krok ten dążą sfery kościelne do po 
prawry stosunków między klerem a 
ludem na terenie nie tylko ,ednei pa* 
rafii. Nowy proboszcz w Choczni nie 
ma powodu do narzekań na stosun* 
ki w parafii i  to go zachęca Jo  sta' 
rań, by zatarg cały puścić w zapom­
nienie. W iadom ość o tym znajdzie 
zapewne echo w całym kraju.

— j Oo—

Zaniedbana od tylu lat sprawa bu' 
dowy, czy choćby przebudowy dro' 
gi z Krakowa do Zakopanego, sta­
nowiącej ,„den z najdonioślejszych 
szlaków komunikacyjnych turystyki 
samochodowej po Polsce, obecnie 
rusza iuz poważnie z miejsca. Robo* 
ty rozpoczyn ają się już w najbliższym 
czasie. O ich rozmiarach świadczą 
ilości urządzeń narzędzi, które zos-

lar-> użyte przy budowie.
Coprawda sezon letni w tym ro­

ku będzie niewątpliwie znowu stra' 
eony dla komunikacji samochodo* 
w ej Kraków—Zakopane, niemniej je 
dnak zamierzone tempo robót zapo­
wiada, iż v  stosunkowo niedługim 
czasie ważna arteria zostanie oddana 
do użytku

— o 0 ° —

Na krakowskim bruku...

( h  j f i f p
Wygodnie, elegsncko, niedrogo

Moda obuv;ia, to najbogatsza dziedzina 
wszelkiego rodzaju pomysłów, rrzed trud­
nym więc zadaniem z początkiem sezonu 
stają nasze P. T Elegantki tak bardzo lu­
bujące się w pięknych pantofelkach. Każda 
pyta co będzie m odne??? Odzie nabyć wy­
godne, eleganckie niedrogi obuwie???

Prosta oupowiedź 111 Należy się udać 
do mag. O BU W IA  bRA CI KLEIN Kra* 
ko w, STAROWIŚLNA 17 i obejrzeć ko- 
"beję, a zadanie napozói trudne zostanie 

radykalnie rozwią&aiie.

Najwięcej weksli protestuje się w 
Łodzi

marcu 193S r. zaprotestowano 
na ternie całej Polski 170 366 szt. 
weksh na sumę 20.379 tys. zł. N aj- 
w-iecej weksi zaprotestowano w Ło­
dzi - -  21.568 sztuk na sumę 2 236 
tvs. zł.
22.357 osob ukarano za fałszywi 
wagi ,

^  r. 193 na terenie całej Polski 
ukarano administracyjnie za posia* 
danie fałszywych wag ogółem 22.357 
osob. Ilość skonfiskowanych narzę­
dzi mierniczych wyniosła 50.226.
Finansowanie rolnictwa p rz «  samo* 
rza 1 terytorialny

W  roku budżetowym 1936/37 su­
my. przeznaczone na popieranie rol­
nictwa w budżetach związków sa­
morządu, terytorialnego, wyniosły o ' 
gółem 2.317 tys. złotych, z czego 152 
rys. zł. wyznaczyły gminy w i-.skie, 
537 tys. zł miasta, a ‘1.628 tys. zł. 
powiatowe związki samorządowe.

WAŻNE NUMERY 
-TELEFONICZNE 

M A J  H  Straż ogniawa 1 2 1 -U m . 
■  Zegarynka 98

Poczt, biuro siec. 143 00
_  H  Crntr. międzyni. 3 7 ------

&  K J  Informator lelet. 137-06
” I  H  Biuro napr, telef. 150-50

■  ^ 5  Informator kol 1213)8
Centr. gazowni 152-06 

H  Centr, elektr. 150 7-6 
niedziela Centr. wodociąg. 171-92

r  Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. ■ KATOLICKI
Niedziela Jakuba 
Poniedziałek Zygmunta

'I eatr
v sobotę daje Tcati m. im, J. So« 

wackiego premierę sztuki krakowskiego po* 
H. juitk kr M. bednarską, T. Bumufowi* 
Linda". W poetyckiej i malarskiej wizji 
„Wikinda“ Antoniego Waśkowskiego

W  niedzielę popołudniu komedia E. 
HcŁxequin a „On i jego sobowtór" w o* 
pracowaniu scenicznym K. Szuberta

Bilety na m-oczystc przedstawienie w dniu 
Święta Narodowego 3-go Maja, na którym 
dana będzie „Gałązka rozmarynu" Z. No­
wakowskiego — sprzedaje kasa teatru. Dla 
władz i urzędów bilety rezerwowane będą 
do poniedziałku dn, 2*go maja br. do godz 
12-tcj w południe.

' " ‘ 2

Repertuar Min
Adria; Szczęśliwa trzynastka (St. 

lelahoki J
A poilo: „W rzos" (Ćwuejuńsk 3, Z eil 

wccowic „, W ysocka).
AirdjutK. „Kościuszko pod Rudawi- 

cąun “ ( Barszczewska, Zacharewicz 
BiaJoszyński).

D oiu Żołnierza: Kapitan Taylor (G o 
wy Cooper, George Roft 

L O F ^  Ich stu, ona jedna.
Muzeum: .„Będzie lepiej" (Szczepk, 

Tońko i Strońć). Ponadto do-

F ro n jcn : „Mężczyzna doskonały" (I . 
Flyn ,J. Błonueli).

StlUa: I Wesołe szleństwo II. Bohater 
z Iexasu.
Sztuka: „Strezlec z Bengal’ (Shiuey 

Tem pie).
Uciecha „Pensjonarka" (Deanr.e 

Durbin).
Wanda • „Pam Walewtrka' (Greta 

Carbo, Charles Boy er). 
F O T O P L A S T IK O N  Szczepańska 5 

Turcja (Konstantynopol).

Radio
NIEDZIELA, 1 maja 1938

8.30 „Tajemnica opłacalności gospodarki 
wiejskiej" wvgł. Inż. Lecz Rościszewski 
8 4U Muzyka. 9.00 Transmisja nabożeństwa 
z kościoła św, Krzyża w Warszawie, chór 
Świętokrzyski pod kier. ks. prof. Józefa 
Orszulika, przy organach Eugeniusz Laneer 
kazanie wygł. ks. Paweł llińsk, 11.30 „Zie- 
mia bochtńska i jej synowie" M. Puchała. 
12.03 Poranek symfoniczny Wykonawcy: 
ork. symf. pod dyr Stefana Iidzkiego-Sle- 
dzińskiego, oraz Ludwik Kurkiewicz (klar­
net). 13.00 „Teatr i muzyka" wygł dr Zyg­
munt Leśnodorski. 13.10 „Kamień w polu" 
nowela Adolfa Ficrka, czyta dr Leopold 
Pobóg > Kielonowski (recytacja prozy) 
1130 Muzyka obiadowa. Wykonawcy: or* 
kiestra salonowa pod dyr Jarosława Lesz­
czyńskiego, ork. mandol. im. St. Moniuszki 
z Wełnowca, Krysttyna Janowska (sopr), 
Szymon Waśniewski (skrz). Mana Sahan* 
kowa (akopm). 14.45 Audycja dla wsi. 15.45 
„Zeschłe ziemie Hiszpanii" felieton Tadeu­
sza Peipera. 16.05 Recital skrzypcowy Ry­
szarda Odnoposowa, przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. lb.45 „Amer — ponur** 
c.eń Sahary" opowieść mówiona Konstan­
tego Kodko - Narkiewicza. 17.00 „Podwie­
czorek przy mikrofonie". Wykonawcy: Ma­
ła orkiestra P. R pod dyr Zdzisława Gó-- 
ryńskiego, chór Juranda oraz soliści, kon­
cert rozrvwkowy w wyk. Oktetu Willie 
WałRtra >— tranmisja z Londynu. 19.45

Niezwykle in teresu jące bezpłatne 
widov/isko mieli w dzisiejszym
przedraniu miłośnicy nadzwyczaj­
ności. Nad Krakowem  prze ciągło 
duże stado bocianów, ku uciesze
tych, którzy się wcześnie z łóżek 
zerwali.

• • *

Ja k  wiadomo, bociany są tem a­
tem do różnych wróżb i do przy­
noszenia nowych wieści oraz , nie­
spodzianek.

Czy ten przelot przyniesie jakieś 
niespodzianki trudno już teraz prze­
widzieć...

*
W  dniu wczorajszym odwiedził naszą 

redakcję sympatyczny młodzieniec rodem 
z Gdym p Józef Stanisław Szalbisz czło­
nek Zw. Strzeleckiego i L Mor. i Kol. któ­
ry w dniu 11 stycznia wyruszył perpedes 
apostolorum z Poznania w marszu dookoła 
Polski. W  nieprzyjemnych warunkach at­
mosferycznych pory zimowej zdołał prze­
być trasę 1490 km zbierając po drodze bar­
dzo cenne podpisy Orgamzacyj społecz­
nych, kulturalnych i zawodowych oraz au­
tografy wybitnych ludzi czy to ze świata 
politycznego czy literacko-artystycznego.

Młodemu piechurowi życzym** powodze­
nia w dalszym krajoznawczym marszu.

„Cyrulik Sewilski" opera komiczna Rossani 
ego (w skrócie z płyt) w wykonaniu soli­
stów, chórów i orkiestry opery „l a Scala" 
w Mediolanie, objaśnienia Zygmunta Estrei* 
chera 21.15 „Ta joj“ wesoła audycja, 22.00 
Najpiękniejsze pieśni St. Moniuszki (VIII 
audycja). Wykonawcy Irena Gadejska, 
Ada Witowska » Kamińska i Taraeusz Łu» 
czaj, przy fort. prof. Ludwik Urstein, 22 30 
Koncert kameralny w wvk. Kwarttru P. R 
Stan. Włodarski — I- skrz Eugeniusz Skow 
roński — 2 skrz. Henryk Trzonek — altów 
ka. Rafał Haiber -  wiolenczela Halina Ko 
walska — Trzonkowa — wiolencz. 23.00 
Muzyka taneczna.

51* ' •’
Sąd Cywilny w Krakowie roz­

patryw ał sprawę śm iertelnego epi­
logu w wypadku, ja k i miał m iejsce 
ub. roku na ulicach Krakow a.

Na przejeżdżającego rowerzysto 
najechało auto P. K. P. kierowane 
przez szoieia, nazwiskiem Nowicki, 
powodując u denata dotkliwe obra­
żenia cielesne, a w następstwie 
śmierć.

W  wypadku tym bowiem doznał 
nieszczęliwy złamania podstąwy 
czaszki i k iegosłupa oraz ciężkich 
obrażeń całego ciała.

Rodzina denata wniosła do Sadu 
pozew o 20.000 zł.

Rozprawa została odroczona.
*

Onegdaj w Sądzie W o rko w ym  
odbyła się ro/prawa karna przeciw­
ko Stanisławowi Kowalikowi, oskar­
żonemu o spowodowanie przez nie­
go ciężkiego uszkodzenia ciała u 
Jan a P łatka.

Z ajście, które spowodowało roz­
prawę, miało przebieg następujący:

W  godzinach nocnych pomiędzy 
gospodarzem J .  Płatkiem , a prze- 
bywającym  na urlopie świątecznym 
Kowalikiem doszło do kontrow ersji 
w następstwie której ten ostatni 
ciął P łatka ostrzem szabli w głowę, 
powodując trwały uraz mózgowy.

Rozpraw a d ostarczyła jednak sze­
reg m om entów, w skazujących, że 
oskarżony Kowalik działał w obro­
nie koniecznej. T eza  ta została  
przez Sąd pizyjęta i na tej podsta­
wce Kuwalik został uniewinniony.

Trybunałow i przew odniczył ma- 
jor-audytor H auser, orkarżał kapi­
tan Siciński, bronił adwokat dr 
Schoenw etter.

Na ulicy W iślisko Boczna szofer 
prowadzący auto Nr. A o2.45ó na­
jechał na rowerzystę W ładysław a 
Mańkowskiego z Prokocimia. Mań­
kowski odniósł ogólne obrażenia 
ciała. Szoferowi udało się zbiec.

Listy do redakcji

Do wiadomości firmy „Ziarno1*
Jesr sob.e na u) Wielopole przyzwoity 

sklepik raczej filia także przywoitej firmy 
..Ziarno" Wyroby firmy „Z.arno" są nie­
wątpliwie smaczne ale zato niesrr iczne jest 
traktowanie klientów jak to się dzieje we 
wspomnianej filii prowadzonej przez nie­
jakiego par.a Ienenbauma. Zdaie się, że 
lilie sklepowe firmy „Ziarno" podlegają 
dyrekcj, więc byłoby wskazanym, żeby dy­
rekcja zainteresowała sie tym panem wzglę­
dnie nauczyła jak sie ' należy ' obchodzić z 
klientelą.

Prawa i obowiązki pracownicy 
umysłowej.

v T poniedziałek, dnia 2 maju 193S 
i o godz. 19.30 wiecz. odbędzie się 
w lokalu Związku Zawodowego Pra­
cowników Umysłowych przy* ulicy 
Shwkowshiei 6. I p.

Zebranie piename Mundantek
z nasteoującym porządkiem dziem 
nym: 1) sprawozdanie z konferencji 
w Inspektoracie' pracy 2) referat 
„Prawa i obowiązki pracownicy umy- 
vu*wej wygłosi prezes Związku red. 
M . Starter 3) wolne wnioski.

Zarząd zaprasza zainteresowane 
mundantki.

D c Fracowiiików umysłowych!
Stosownie Jo  komunikatu Pady 

Związków Zaw. przypominamy, że 
pracownicy umysłowi zbieraja się w 
osobnej grupie pod Domem Górni* 
V ów przy ul. Krasińskiego 16, o g. 
9*tei rano, w Kolumnie l-szej celem 
wzięcia udziału w pochodzie Łszo 
majowy m.

Zarząd Związku Zawod- 
Praci wników Umysłowych 
•Araków, ul. Sławkowska 6.

Ostatnie przedstawienie Habimy 11!
Przed wyjazdem do Palestyny da zna­

komity zespół teatru hebrajskiego Habimi. 
kilka pożegnalnych antraktów z następują­
cym repertuarem: sobota 30 bm. o g. 4 i 8 
„Uriel Acosta" po raz ostatni.

Bilety do nabycia w kasie teatru Baga­
tela od 11—1 oraz 4—9. Uwaga: Popołud- 
niówka po cenach zniżonych 111
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m
w domu — wytworny pan, poza domem

litości godny żebrak
W lad te angielskie mają w najbliż* 

siyiu  czasie zdtcydo-wać o wysokie; 
sumie, wynoszącej 25.00u funtów 
szterliagow (650 tvs zł), których nie 
chce przyjąć prawowita spadkobier­
czyni, wdowa po Air Thompson ■ 
Prawdooodobr ie władze angielskie 
postanowią, że pieniądze te najlepLi 
spełnią swe zadanie, jeżeli będą od­
dane ubogim.

Niezwykła iest historia tego kapi­
tału i warto Łaznaiomić z r.ia na­
szych czytelników. W  ubiegłym ro­
ku w lecie pani Tony Ciomton wy­
jechała ze swą 2l-letnią córką Laura 
do Bnghton. Je j mąż, zmarły przed 
rokiem, pozostawił id  mały majątek, 
umorliwiaiący obu kobietom skrom­
ne życie T o  też życzeniem matki by­
ło wydać córkę zamąz możliwi* naj­
wcześniej aby mogła z f t  w blasku 
i wygodach. T e  same pragnienia mia 
la córka. W krótce plany tych koK ct 
W ały się spełnić Po przybyciu do 
Bnghton, w hotelu w którym za­
mieszkały,
córka poznała bardzo przystoinego 

człowieka,
M r. Thompsona, który w towarzy­
stwie przy i ariela W iocha nazwis­

k ie m  Tizini mieszkał w tym samym 
hotelu. Thompson liczył około 30-stki 
robił wrażenie człowieka bogatego, 
dobrze wychowanego, odznaczał się 
pogodnym i wesołym usposobieniem. 
Między młodymi zakwitła miłość. 
Po 14 dniach Thompson oświadczy-! 
W  a po upływie dwóch miesięcy 
odbył się ślub. Podróż po .lubna 
trwała tylko 14 dni, gdyż młody mąż 
— iak oświadczył — nie może dłu- 
zei zaniedbywać interesów.

M łoda para powróciła do Londy­
nu i zamieszkała we wspamałei willi 
męża na przedmieściu Thompson o* 
kazał się w domu bardzo trosll.w ym  
*"eżem. B y ł uprzejmy nie tylko w 
stosunku do teściowej ale do wszys­
tkich krewnych. T o  tez wszyscy nie­
zmiernie go polubili. W łasnych krew­
nych Thompson nie miał i tylko we- 
odstępnym jego towarzyszem byl 
Tizini. Thompson codziennie wycho­
dzi! z domu o 10-tei a wracał z City
0 t>-tej. Teściow a była ciekawa,

co porabia jej zięć,
tvm więcej, że on sam bardzo nie­
chętnie na ten tenrnt mówił, dow ie­
działa się wreszcie tyle, że Thom p­
son pracował dawniej na giełdzie a 
obecnie ma mieć własne biuro. J 
Murze tym żona odwiedziła kiłk.v 
krotnie męża, zwrócił jednakowoż 
jej uwagę fakt, że nigdy tam nikogo 
nie zastała. Sprawa ta poczęli ją me-
1 okoić. Dlatego pewnego dnia po­
stanowiła męża śledzić. W yszła za­
raz za nim rano. Thompson kręcił 
de długo po ulicach, kluczył po ca­
łym przedmieściu, aż wreszcie wstą­
pił do jednej z obskurnych ruder. 
Zachowanie się męża wprowadziło 
żone w naiwyzsze zdumienie Zacze­
kała w bramie domu naprzeciwko, 
aby zbadać,

co będzie dalej.
Upłynęła już godzina a nikt z rude­
ry nie wychodził. W reszcie wyszło 
dwóch wagabundów. Ku swemu prze 
rażeniu w jednym z nich pan> Thom- 

; pson poznała Tiziniego Drugim 
człowiekiem był faktś starszy kale­
ka. który ledwo włóczył nogami. W  
kalece tym p. Thomnson wyczuła 
instynktownie swego męża. Przera­
żona nie zrezygnowała jednak z dal­

szego śledzenia tej dziwnej pary. W  a 
gabundzi udali aię do centrum mia­
sta. T u  Tizini zdjął kapelusz i po­
czął wyciągać go wstrouę przechod- 
n ów . Żebrał.

P. Thompson postanowiła po na­
myśle zdemaskować fałszywych że­
braków. Zw iodła się do policjanta 
o wylegitymowanie ich Policjant u* 
czynił to  bardzo niechętnie G dy o- 
bo,c podeszli do żebraków, ci nie 
zdradzili się am jednym ruchem na 
ich widok. Dopiero w drodze na ko­
na saiiat
w pewnym momencie kaleka odzys­
kał wszystkie władze w członkach

M  się powinny

i ze zręcznością akrobaty m icil s<e 
do przejeżdżającego autobusu. Na 
szczęście atoli na stopniu poślizgnął 
rie i wpadł pv-ct autobus Karetka po­
gotowia przewiozła go natychmiast 
do szpitala Ratunek nie dał rezulta­
tów. Thompson-żebiak zmarł. Pozo­
stawił 25.000 fantów majątku. Pra­
wowita spadkobierczyni nie rhce tych 
pieniędzy-. Dlatego władze mają za­
decydować o  ego losie. Zapewne 

idzą pieniądze na cele dobroczyn­
ne.

Sprawa ta wywoi ała w Anglii wiel­
kie poruszenie. (kc.)

 § O §— —

odżywiać osoby,
pracujące umysłowo

W  Polsce utarło się przekonanie, 
ze rybę się jada tylko w piątki, a 
często tylko na wigilię lub z zimne­
go bufetu w barze, Przeważnie uza­
sadnia się ten stan twierdzeniem: ..ry­
ba iest droga, bo iest mało pożyw­
na..

Sprawa przedstawia się icdnak ina 
czei Była nie jest mało pożywna, ale 
mniej „sytna“, bo lżej strawna. Jeśli 
chodzi o składniki odżywcze, to karp 
ryba najpospolitsza, zawiera 21,86% 
białka, podczas gdy wołowina - tyl 
ko 20,56% , a wieprzowina — 20.23% .

Mięso karpia bogate iest w fosfó.- 
— 1.33 soli mineralnych, podczas 
gdv wołowina zawiera ich tylk 1,11 
a wieprzowina 1.10, Za to  mięso w g  
łowe i wieprzowe obfituje w znacznie 
większa ilość tłuszczu, stad. trudmei 
strawne, leży dłużej w żołądku i da­

je wrażenie sytości. Stwierdzenia te 
pociągają za sobą jeden wniosek: ry­
ba iest idealnym środkiem odżyw­
czym dla osot pracujących umysło­
wo. których mózg łaknie fosforu, a 
Siedzący tryb życia nie pozwala żo­
łądków szybko trawie.

Z drugiej strony, przeciążenie żo- 
łrdka miazgą roślinną paraliżu e fi­
zyczną sorawmość i energie. Stąd 
w-mosek, że konsumentami ryb po­
winni byc wszyscy sportowcy i dzieci, 

Dla chorych zbaw ieniem jest szyb­
ka przemiana materii, a wiec łatwe 
trawienie, przynoszące regenerację 
organizmu.

Racjonalne odżywianie utrzymuje 
zdrowie i iest iedm-m z naiskutecz- 
"nbszych środków leczniczych — 
mówi nowoczesna dietetyka.

—o O o—

Pochód analfabetyzmu
Po odzyskaniu Niepodległości wi­

dzimy ogromną troskę społeczeństwa 
i czynników- rządowych o rozwó 
szkolnictwa jaowszechnego. W sie  i 
g.niny tworzą szkoły, w budżecie 
państwa mamy poważne kwoty na 
nowe etaty, budowę szkói itd. Znika 
<--vbko analfabetyzm. Skoro w roku 
1922 mieliśmy 31%  dzieci vr wieku 
szkolnym poza szkołą — to iuż w 
dziesięć lat potem w r. i932 nie ob- 
ieło obowiązkiem szkolnym tylko 
6.5%  dzieci. O d tego czasu cofamy 
ste w rozwoju szkolnictwa i w i 19^6 
znaiduie się poza szkołą 11% dzieci. 
W  r. 1936 znaiduje się poza szkolą 
569.00 dzieci.

W  Polsce ogromny odsetek, szcze­
gólniej na wsi stanowią szkołv niżej 
zorganizowane, w których dzieci koń 
cza naukę w 11 roku życia. Potem 
najczęściej nie stykają się z książką 
(brak bibliotek) i oto powstają w 
ten sposób analfabeci powrotni. Anal 
fabetów powiotnych iest u nas bar­
dzo dużo; tylko od czasu do czasu 
uiawniaią się te przerażające hczby. 
Burmistrz miasta Kutna, na odbytym 
przed paru laty z|ezdzie Rad Szkol 
nych, oświadcza, ze komisia pobo­
rowa stwie rdziła 27 % analiabet >w 
wśród jednego rocznika. A  takie in­
formacje otrzymujemy i z nnych te­
renów.

T o  cyfry buace na alarm! Alę to 
nie wszystko. Spis ludności z.r 1%31 
wvkazał nam 5,543.000 analfabetów 
wśród ludności powvżei lat dziesi— 
chi. Dziś liczby te sa znacznie wiek* 
sze A  tymczasem w okresie od 192S 
do 1936 roku. gdy liczba dzieci wzra- 
Łta z 3,6 milionów na 5,1 mulona, 
b u d ż e t oświatowy ulega rędukc ii o 
130 milionów złotych. W  ostatnich 
trzech latach wprawdzie budżet 
wzrósł o 58 milionów, jednak to nic 
rozwiązuje sprawy, gdyż mamy dal* 
Izv przyrost dzieci.

Fala analfabetyzmu zalewa kraj. a 
tymczasem nie widzimy na tym od­
cinku wielkiego planu oświatowego 
Budując Centralny Okręg Przemys. 
Iowy, wzmacniamy nasz potencjał 
obrony. Czas wielki porm-śltć o sze­
rokim planie walki z analfabetyzmem 
i o wielkim planie oświatowym Pol- 
ski.

W ŁAŚCIW A PRZYCZYN A

Wczesnym rankiem teściowa wpada do 
mieszkania swego zięcia.

— Sułczaj, mO|a córka sprowadziła się do 
mmc z wszystkimi swoimi rzeczami. Co to 
ma znaczyć?

— Powiedziałem jej, żeby poszła sobie 
do diabła, a ona bierze wszystko tak do­
słownie...

g £ im a it d |ę j
10 milior 6  w dolarów  

za rafę koralowo
W iasoaeJ maleńkiej wysepki kotarowej 

między ryspatn/ Kingsmana i Fenllu — 
makler giełdowy z ( ihicago jest człowit 
kwm, któremu dzis zazdrości wielu miesz­
kańców Stanów Zjednoczony th. O joec ma­
klera, który słynął z iścit robipzowskich 
zap_.Tywań, zakupi! w r ly00 od rządu 
amerykańskiego tę ratę koraiową za śmiesz 
nie niską cenę. bo 20 dolarów i spęrłzif na 
niej nu z tę swego bogatego w przygody ty ­
cia. Obecnie Stany Zjednoczone i Wielka 
brytani.'. zorientowały się, że wystpka ta 
jest doskonałym punktem oparcia dla sa. 
molotów i okrętów wojennych. Wskutek 
tego o-l dłuższego czasu i Waszyngton i Lott 
dyn przelicytuwują się wzajemnie i oferują 
właścicielowi coraz to wyższe sumy za tę 
maleńką s/ysepkę. Thomis, rak oowiem na­
zywa się właściciel wysepki, nie zgadza 
‘ ię na stawiane dotychczas przez konkuren­
tów warunki i żąda nie mniej, jak 10 mi­
lionów dolarów Wkrótce jedno z państw 
v ysepkę z pewnością nabędzie z obawy, by 
drugi e państwo nie uczyniło lego wcześniej.

Kto kupi pierwszy?

- -oO o —

Kwiat o smaku bananów
W  Ameryce południowej odkryto m f- 

dawno nowy gatunek rośliny 2 grupy włók 
r  stej, króra odznacza się olbrzymim kwia­
tem o zapachu bananów. W  pewnej okolicy 
pokrytej gęstymi zarośLuni. botanicy po­
czuli zapach bananów, mimo, że w całej o- 
kolie, nie było tych owoców. C o dziwniej­
sze, w kierunku, skąd „ochodzu zapach, 
prowadziły ślady zwien.ąt odciski kopyt 
i t. p. Uczeni idąc w tvm kierunku, zauwa­
żyli jedne z kwitnących krzewów, który wy 
dzieła! charakterystyczną woń ibanana Zau­
ważono, że liśćmi wonnego i smacznego 
kwiatu zajad aj się zwierzęta zwłaszcza 
nietoperze, małpki i inne zwierzęta puszczy 
południowo « amerykańskiej Kwiat roz­
siewa najsilniejszą woń nocą i w tej porze 
też najchętniej korzystają z r.iego zwierzęt;

—oO o—

Deanna Ourbin ma glos
Ponieważ dość często w prasie ukazują 

Się wiadomości o tajnikach odżywiania ar­
tystek tilmowych zwrócono się z wywiadem 
do jedne; z czołowych mistrzyń ekranu, 
Deanny Durbin. Oto jej relacja. „Zamiłowa­
na w bwyrr zawodzie, czytuję wszystke 
skrupulatnie, co się odnoś, do naszego ży­
cia Życie to znają szerokie rzesze publicz­
ności z ekranu. Szczególnie dużo śmiechu 
wzbudzają we mnie ir formacje jakichś przy 
godnych informatorów o rzekomym naszym 
odżywianiu. W ym/ślają oni najrozmaitsze 
wywary z ziółek i rozmaitych mięs, karmią 
nas sok,em pomarańczy i w ogóle wyłącz­
nie deserami przeciętnego śmiertelnika. Cie­
kawa jestem, iak by się czuł każdy z tyci 
panów po takim obieozit przez 16 godzir. 
dziennie pod jupiterami, aDaiatami repor. 
terskimi i maszynami filmowym gdzc kar­
dy krok jest dokładnie obliczony i ■wymie­
rzony. Btzzwgiędnie że dobór pokarmów 
jest trudny, gdyż w zależności od ich ro­
dzaju wypływają one dodatnio lub ujemnie 
na organizm energię, świeżość cery, na któ­
rej nam mocno zalezy. Problem ten roz­
wiązali znakomicie nasi kuchmistrze, któ­
rzy codziennie karmia nas ryban, gdy: 
twierdzą, że odżywianie się potrawami ryb­
nymi daje te wszystkie walory. Przyznam 

się. że już od kilku lat ryby adam co­
dzienni! , i to nie jakieś wyszukane, ale zvy  
kle szczuDaki lub karpi i, jak panowie 
widzą wyglądam nieźle, mam dobry glos 

i czuję się również dobrze*

—oOo—
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Kwestia mieszkaniowa w Danii
’r \S. " • ’ .. ,.

Parlament duński rozpatrywał i? 
dniu 8 lutego 1938 i 3 projekty usta= 
złożone przez .ząd w celu wzmożeni i 
ruchu budowlanego, a dążące z jtd* 
r.ej strony do polepszenia stanu za= 
tiudiiiema w przemyśle budowlanym 
i pokrewnionych gałęziach przemysłu 
i z drugiej — do dostarczenia ludno-1 
ci żarowych mieszkań.

Pierwszy proiekt ustawy dotyczy 
budowy mieszkali z obni_onym ko*

mocnym dla dużych rodzin o  małych 
dochodach Ustawa przewiduje otwie 
ranie kredytu w w ysokoii i 10 a. lio5 
nów koron rocznie w okresu 1938 — 
ł4  dla przyznawania pożyczek gmi­
nom i stowarzyszeniom, buduiątym 
domy mieszkalne dla rodzin q małych 
dochodach, przy czym duża część 
ty ch mieszkań musiałaby być za* 
'tzerwowana dla dużych rodzin. 
poza tym w tyra samym okresie ma

być otwierany kredyt w wysokości 
4 milionów koron tocznie na pozycz* 
ki w celu budowani a domkow rodzin 
nych, przeznaczonych w pierwszym 
rzędne dla rodzin niezamożnych.

W pływ y podatkowe z tych do* 
mów posłużą do udzielania obniżek 
komornego dla dużych rodzin o nis* 
kich dochodach. Z przyvńlejów tych 
korzystać mają rod-iny, posiadające 
co najmniej 3 dzieci i zajmujące mi o*

TRYBUNA SPORTOWA
Obóz dla piłkarzy

Obóz dla reprezentacyinych piłka* 
rzy naszych, branych pod uwagę na 
mecz o mistrzostwo wiata z Brazylią 
odbędzie się na początku czerwca na 
Śląsku.

PZPN  przewidział na ten cd miej 
scowosć uzdrowiskowa Goczałkowi* 
cc Zdrój Śląski okręg proponuje

przeniesieni! tego obozu do Pszczyny 
która posiada domyślniejsze warunki 
dla obozu (boisko piłkarskie). W  grę 
wchodzi ponadto miejscowość Kry. 
wałd w pow. rybnickim, miejscowość 
pięknie położona w lesistej okolicy 
i dai jce wszelkie gwarancje wypo* 
czynku.

Prooram rozgrywek p i ł U i t h
o puhar Polski

W czoraj ostatecznie został ustało* 
ny przez PZPN . program rozgrywek 
piłkarskich o puchar Polski.

22 maja grać będą. W ołyń — Staj 
msławów, Polesie — Warszawa. Bia* 
łystok — W ilno, Zagłębie — Łódz, 
Pomorze — Poznań, Lubńn — Lwów 
Gospodaize spotkań wymienieni są 
na pierwszym miejscu.

Ćwierćfinały rozegrane zostaną . 
sierpnia przy czym zwycięsca spot* 
kania W ołyń — Stanisławów gra: 
będzie pizeciw reprezentacji Krako* 
wa, zwycięzca meczu Białystok — 
W ilno przeciw zwycięzcy meczu Po* 
lesie — W arszawa; zwycięzca meczu 
Pcrmorr. — Poznań przeciwko zwy­
cięzcy meczu Zagłębie — ŁócL; zwy*

Ciezca spotkania Lublin — Lwów 
przeciwko reprezentac,i Śląska.

Półfinały odbędą się 18 września 
a finał 11 listopada.

—Zarząd PZPN  zwrócił sie do 
Zw. Rumuńskiego z propozycja ro= 
zegrania zawodów Polska — Rumu* 
nia, w listopadzie r. b w Bukaresz* 
ie. Rewanż odbyłby się w r. p. w 

Polsce.
— Projektowany na 22 maja przy* 

jazd do Krakowa drużyny angielskiei 
Preston North, End został odwoła* 
ny, natomiast w dniu tym odbędzie 
się mecz między reprezentacja Krako­
wa i nieoficjalną reprezentacją Belgu 
występującej p. n. „Diable*Rouges“.

— Międzynarodowy mecz piłkar­
ski Lwów — Lódź wyznaczony zos* 
tał na 3 maja.

fted-f kopali po hitlerowsko
Niemiecki Związek piłki nożnei 
Czechosłowac' zgłosił swe pizystą

pienie do partu hitlerowskiei Kon­
rada Henlaina.

Koszta M w  stad. olimpijs^go
Siedem milionów yen wyniosą ko* 

sity budowy stadionu olimpijskiego 
w Golglingo Komaziiwa, w odległoś 
ci 10 kim. od n'okio. Roboty wstęp*

2 sa li odczytowej

| ne przy stadion e, którego trybun \ 
pomieszczą ) O.OOU widzów, rozpocz* 
ną się niebawem.

—oOo—

„Czy warto myrlei... ?t i
W dniu wczorajszym staraniem akadę* 

mickiego oddziału „Kadry Młodych' w 
Krakowie odbył się przy szczelnie wypeł* 
niemej doborową publicznością sali wy* 
kład znakomitego uczonego i popular/za^ 
tora wiedzy pro! U. J. Dra W. Wilkosza 
na temat- „Czy warto myśleć...?" Po za.

gajeniu przez kol. Stanisława Ra-chb uima, 

który w serdecznych słowach przywitaj pre 

legenta, prof. W.lkosz omówił na wstępie 
znaczenie myślenia jako kryterium wedle 
którego oceniamy ludzi. Następnie zasta* 

' nawiał się prelegent nad znaczeniem słowa

Ameryka odkryła nowa gwiazdę 
lekkoatletyczna

Po wyjściu z szeregów sportu a ma 
toiskiego mistrza świata w dziesię* 
ciobojc zwycięzcy olimp; iskiego, 
Glenn Morrisa, Stany Zjednoczone 
nie miały godnego następcy na jego 
l.iieisce. Ostatnio na horyzoncie spor 
towym Ameryka pojawiła się nowa 
gwiazda, amerykan ;ki student — mu 
v-vn, StroJe. Osiągnął on następują* 
ce wyiki na 100 m. — 11 s., 220 przez 
płotki — 24.2 s., skok wwyż — 1.85 
ni., rzut kula — 15 54 m., rzut dys* 
kiem — 5) .2 m.

—oO o—
Ernest Wlttrr^n w H-ujyn!e 

Davis CC.łJ OWPi
Polski związek tenisowy zgłosił do 

komitetu rozgrywek o puhar Da\isa 
drużynę złozoną z 4 zawodników.

Skład drużyny przedstawia sie na= 
stępująeo: Hebda, Baworowski. Tło* 
czyński i W .ttm ar

—oOo—

l Saoo.oao dolorow
przyniosą wafywy 

a merau 
ScHmeling — Louis

Największe tegoroczne wydarze­
nie w boksie zawodowym, mecz o 
mistrzostwa świata wszech wag, 
Schmerling — Luis, budzi po obu 
stronach Antlantyku olbrzymie zain* 
teresowame.

W edług wiadomości z Nowego 
Yorku, mecz odbędzie się detininityw 
nie w dniu 22 czerwca w nowojbr* 
skina Jankee 5 Stadium, który po prze 
budowaniu pomieści 90.000 widzów. 
Organizatorzy liczą na wpływ z im* 
prezy w wysokości — 1.500.000 do* 
larów.

Na ringu Jankee * Stadium M ax 
Schmerling znokautował już raz Lu* 
uisa w r. 1936.

—oO o—

„myśleć", wskazując kolejno na cztery je* 
go najpowszechniejsze znaczenia, by wkoń* 
cu przejść do pozytywnych wartości i prak> 
tycznych korzyści myślenia.

Wykład, wypowiedziany z niezwykłą 
swadą a przytym z nader jasną i przejrzy* 
stą systematyką naukową, wywoł d szczery 
entuzjazm zebranych, którzy zgotowali pre* 
legentowi w całej pełni zasłużoną o-.vicj “

Z Fr

—oO o—

szkame do na,mniej 3>izbowe. Zniż­
ka ustalona jest w zależność* od -vwel* 
kości rodziny w wysokości 30*50%

Drugi projekt ustawy dotyczy po* 
pierama budowy mieszkań robotni* 
czych w okręgach wiejskich. Na fi* 
nansowanie tego budownictwa w 
formie nisko oprocentowanych po1 

. życzek otwierane mają być kredyty 
w wysokości 6  milionów koron rocz 
nie. Pierwszeństvro  maja mieć robot* 
nicy posiadający co najmniej 3 dzie* 
ci. Poiepszenie warungów mieszka* 
niowych w okręgach wiejskich trak* 
towane jest iako środek do powstrzy 
mama ucieczki ludności ze wsi **ct 
miasta.

Łącznie te dwa projekty urućhą* 
miatą na cele budownictwa mieszka1 
niowego 20 milionów koron tj oko* 
ło 23 milionów złotych rocznie, przy 
czym należy pamiętać, że warunki mie 
szkaniowe w D am 1 są już. obecnie 
stosunkowo bardzo dobre.

Projekt trzeci ustawa* przewiduie 
przedłużenie na nowy okres 3»letm 
praav a tymczasowego w sprawie 
tworzenia i powiększania małych go* 
spodarstw.

—oOo—

G. Bernard Shaw o sobie
i Szeksptrze

W  Stratford*on*Avon. w małym mias* 
c-.zku gdzie urodził się Szekspir, powie­

wają flagi 78 narodów. Anglia święci 374<ą 
rocznicę urodzin największego dramaturga

W rzędzie wielu przemówień wyróżniła 
się mowa sędziwego satyryka, G. B. Shawa 
który wygłosił naszpikowaną złośliwością* 
mi i nieco megalomańską orację przed mi­
krofonem, przeznaczoną specjalnie dla słu* 
cnaczy w Stanach Zjednoczonych •

„Tu mówi Bernard Shaw. Wiecie rapc* 
wne ze G. B. Shaw jest tym, ktorego mo* 
zna w Anglii porównać najłatwiej z Szeks* 
pirem. Zwracam się do was z apelem o ze* 
branie funduszów na ibudowę narodowego 
teatru dramatycznego. Wiedzcie, iż rząd 
argielski nie chce się przyczynić do spra* 
iły, która mu jest obojętna. Rząd ten twier* 
dzi, iż kraj nasz jest zbyt ubogi, o * mógł 
sobie pozwohć na raki Iuksus. Wiecie za* 
pewne, że wszystko, co powstało lobrego 
w Anglii zostało stworzone wbrew woli 
wszystkich następujących pc. sobie rządów. 
W ten sposób posiedliśmy Opactwo West* 
ninsterskie Wspaniały pomnik arcmtektu* 
rY zbudowany został wbrew woli Judzi, 
którzy sprawowali rządy w naszym kraju. 
Narzucono go im, a teraz, gdy gmach ten 
istn.eje, nasi ministrowie godzą się z jego 
egzystencją, nie zdając sobie dobrze spra* 
wy z właściwego znaczenia tego gmachu. 
Nie posiądziemy teatru narodowego w An* 
plii, jeśli nie zmusimy do czynu naszych 
ministrów. Wierzę w to, że apeł mój hę  
dzie wysłuchany, gdyż Amerykanie istnie* 
ją poto tylko, aby dostarczać pieniędzy, 
gdy poproszą ich o to cudzoziemcy".

Amerykanie są dobrzy ludzie i z pcw* 
nością sypną tysiące d<
Shaw zobrazował w tak miły sposóh, po. 
chlebiając ich ambicji, jako protektorów 
sztuki w Anglii.

A. B.
— oO o—

Czytajcie 
CZ3PRS na BiiłEml
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SKŁAD SUKNA
RiffEftrlANM Kraków Rynek 34 9.

(Pasat Bielaka) teł. 168-63 
N a d e sz Ł Y  najnowsze wzory wiosenne 

po cenach fabrycznych.
P. T. Urzędnikom dogodne warunki *

GABINET K O S M E T Y C Z N Y  
„E 1 1 Z A B E T H”

pod kier. Eli Horowitz długotrwałej 
asystentki berlińskiego inst. Cr chir- 
kosm . Elfridy Ehrenreich, odmładza 
usuwa radykalnie pry szcze, broda wki 

i. t. d. Najnowsze preparaty. 
Ceny niskie. Porady bezpłatnie. 
ULICA JASNA 6. m . 7. TEL. 178-63

Chcesz mieć tow ar doskonały,
Zaufaj firm ie:

P1ERZOPUCH"
Starow iślna 19, vis a  vis „Uciechy"
Na skłaozle: pierze i puch z żywych gęsi 

Wsypy kraiowe i zagraniczne,
,  KOŁDRY RUCHOWE I WEŁNIANE

k o c e , k a p y  i n a r z u t y  
WYPRAWY NIEMOWLĘCE 

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakretten 
wchodzące.

FORTEPIANY, PIANINA, STROI. 
KONSERWUJE najtaniej stroici :! 
R om 'B ożego Ciaia 9, tei. 143-79.

FORTEPIAN Schweighoffer zł 500 
sprzeda Helena Smolarska Kraków, 
ul. Sławkowska 4.

M li okulary to...
nowoczesne o w spanałym  polu 
widzenia z firmy Optyk vłi&SSlor 
Kraków, Grodzka 41, tel. 126.00
Dokładne wykunanie recept — 
pp. lekarzy.

Radiosłuchecze! S e n sa c ja ! Apa­
raty detektorow e v .-budowany 
głośnik zł 19-50. Głośniki dete­
ktorowe zł 6-— R o w e r y  męskie 
damskie — części. Wózki dzie­
cinne — części. Rybołówstwu  
— A rtykuły sportowe. P recyzyj­
na naprawa Dogodne warunki 
spłaty.

Skład fabryczny , Z A M C Z Y K “ 
Kraków, Kalw aryjska 36.

PARCELA

Przy uL Mazowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedania.

ł.askaw e zgłoszenia proszę k ie­
rować do adm. Krak. Kuriera W iecz. 
pod .P arce la*.

Olej jadalny „Korona” do nabycia 
A 30l3 Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółka Z. O. O. Bielsko (Śląsk).

f  RUTYNOWANY KO RFPF.TYTOR udziela  
Ie icv j w zak resie  szkół średnich 1 pow ­
szechnych .

Zgł szc la  .K ram  K urier W ieczorn v“ 
tel. 164 20.

h R A k o W S K I K U R IE R  W IE C Z O R N Y

U \ m  t d t k a  j ie i i w p  u I k t  n a j i a i i e i  r a p ic t i  
A U G U S T

Kraków,Węgrowa 3. (prawiła KrakomkieD

Żeioznei. łćiko potowe, oolś»<o nafta olei f.j
-HSA r  r' ~~t f j ^ r  • ntrTMWP <1 i

n SEZON mim
duży wybór parasolek i parasoli 

poleca wytwórma

„Uf4kłR£LI.O“ KRAKów 
 RYNEK GŁÓWNY 1 1 -----

Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

Pokój unebloweny, łazienka dla 
jednego Pana do w! ynajęcia — 
M ogijska 11 rń. 19 cena 40 zł.

OUCO, LAKIERY do aut, specjal­
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„ F A R B O B L A S K " Kraków , X XII. 
Kalw aryjska 29.

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Źurnale modelowe.

Wykwintne wykonanie

LODOWNIE RZEŹNICZE — GO­
SPODARCZE I. T. P. NAJWIĘ­
KSZY W YBÓR —  SATTLER  
KRAKÓW. STRADOM 18.

Długoletni Specjalista Landau 
Kraków, Dietla 4 4 ,1. p. wykonuje 
opaski przepuklinowe różnego ro­
dzaju, Suspeosoria. Opaski po ope­
racji ślepej kiszki, Przyjm uje wszel­
kie reperacje. Posiada liczne po­
dziękowania.

Dentysta 14 FISCHER
przeprowadził sie

x Grodzkiej 43 na św. IW A  33 [róg SwHrzyża]
T e l. 180-05

W olne posady

Potrzebna panna, siła kwalifikowana 
do czteroletniego chłopca. Zgłosze­
nia ul. Rzeszowska 8 m. 1.

Humor
S Z K O C I

Mac Kintosh zaciął się przy gołemu. 
Wstał, narzucił palto i popędził do szpó 
tala, gdzie zaproponował swoje usługi ja* 
ko krwiodawca.

M iea o
berlii, (ik ) Stanowcze wkroczenie 

Anglii i Francj' na drogę ścisłej 
wsp jłpracy w obronie zagrożonego 
pokoju w/wołałe w Berlinie przy5 
gnebiające wrażenie . Koła niemieckie 
widzą w planach gospodarczego po* 
parcia państw basenu naddunajskie* 
przez Anglię i Francję, dążność do 
zlikwidowania rosnących w ostatnim 
czasie wpływów niemieckich na pań 
stwa M ałej Ententy. „Deutsze Allg. 
Zeitung“ podkreśla, że premier Cham 
oerlain wkroczył na drogi aljansu, 
który doprowadził już raz do wojny 
światowej. Jeżeli Anglia teraz powró* 
ci do polityki aljansu — pisze ten 
dziennik — to przypuszczamy, że

1 rozw izyla wszystkie, wynikające stąd 
możliwości.

Stwierdzając dalej że zwiększenie 
oodatków w Anglii spotęguje nastro* 
ie antyniemieckie, jako ze potrzebę 
nałożenia tych podatków motywuje 
się niebezpieczeństwem niemieckim, 
dziennik wypowiada groźbę, że jeżeli 
rozwój wypadków pójdzie dalej po 
tej samej linii, to dojść musi d o  
w o jn y .

Również wielkie rozgoryczenie wy 
v.ołai tu fakt, że na porządku dzień* 
ńym angielskodracuskich obrad nie 
było punktu porozumienia z Rzeszą 
i że Francja miała podobno odmó* 
wić ■wszelkimi dyskusji nad paktem 
czterech

[oraz gorzej dzieje się HepunczylHin
w Chineclt

London. Z Hankou donoszą, że 
mimo ściągnięcia znacznych posiłków 
wojska japońskie na froncie w Szan* 
tung nic zdołały dotychczas odzys* 
kać pozyc , utraconych w czasie os5 
tatniej otensywy chińskiej, W  po* 
łudniowei części prowincp Szantiuig

pod Isian toczą się zacięte walki.
W  prowincji Szans* wrojska chiń* 

sŁ ie podjęły atak na pozycje iapoń* 
skie pod Tajuan. 'Według komuna 
katu chińskiego w prowincji tej woi 
ska chińskie zdoiały dotychczas od5 
zyskać 7 pow ałów.

W YSTĄPIENIA Z OZONU
Grupa „Jutra Pracy" donosi: W  wyniku 

obrad tego klubu 18 posłów zgłosiło swoje 
wystąpienie z Ozonu Są to posłowie: Du* 
dziński Bakon, Donimirski, Szulczewskt. 
Szalewicz, Śląski Łubieński, Kozłowski, sen. 
Kukliński, sen. Wierzbicki i posłanka Prys* 
torowa. Utworzony został klub do którego 
przystąpili m. in. również posłowie: Budziń* 
ski, Hoppe, Madejski, Swiatopełk Uirski, 
Freyman. Do klubu tego mają jesccze przy* 
stąpić 12 posłów z giupy katowickiej i ko>

ła roiników. Utworzą om rówmez oddziel­
ny kiub i powoła,ą specjalnie stronnictwo. 
Sprawy dotyczące armii. Wodza nie pod* 
legają dyskusji — według oświadczenia te» 
go klubu.

■ -s  »

W  aniu wczorajszym Maiia Kodziewi. 
czówna wysiała do szeta „Ozonu" gen 
Skwarczyńskiego list z zawiadomieniem o 
•wystąpieniu z O Z. N

Z ostatniej chwili
Rzym (Paa) W  pobliżu Rzymu u-1 

kończono budowę obozu dla młodzie 
zy faszystowskiej, który składa się 
z 50 OOu namiotów. Skoncetruwane 
tam oddziały rożnych organizacj j 
młodzieżowych rozpoczęły już ćw 
czenia, przewidziane programem z 
okazji v 'zyty kanclerza Hitlera we 
W łoszech «

Praga (Paa) W  Pladze otrzyma 
koncesię na sprzedaż ir.asek gazo* 
wych dla ludność, około 60 sklepów. 
Zostaną one otwarte z dniem l*ego 
maia. Cena jednej mask: kosztować 
będzie zależnie od gatunku od 18 do

25 zł. D la ludności biednieiszej zo* 
stana zastosowane ulgi 

•

B« run. Ostatnio numer „Ber*> 
liner Tageblatt“ zamieszcza, nlasną 
korespondencję z W rocłavńa p. t. 
„Polskie groźby przeciwko Niem* 
com“, „W ykroczenie i szykany na 
Górnym Sląsku“, w której ilustruje 
przebieg szeregu za.ść z Niemcam 
na Górnym Śląsku, iak równie: treść 
uchwał, jakie zapadają na zebraniach. 
Nie brak pretensyj również w stc* 
sunku do władz polskich 

—oOo- -

Z w b J a n e  rad y  naczelnej
%annlctwa P^f»

W arszaw a (PA A )- Rada Naczelna 
Stronnictw a Pracy, na czele której 
stoi gen. Józel Haller, została zwo­
łana na d/ień 29 m aja br. Będzie 
to pierwsze posiedzenie Rady Na­
czelnej po Kongresie organizacyjnym 
który odbył się w październiku ub. 
roku. Sprawazdanie polityczne wy­
głosi p. o. prezes Popiel, organiza­
cyjne — sekr. gen., mjr. Malinowski, 
oraz prezesi okręgowych władz 
Stronnictw a. M. in. Rada Naczelna

Str. Pracy zajmie się ostatnio zasz­
łymi wypadkami na forum polityki 
międzynarodowej. R eterat na ten. 
tem at wygłosi red. Sooicki z Kato­
wic, korreferat — gen. dr Marian 
Kukieł. W e w ładzach oraz członkach 
Stronnictwa pierwsze posiedzenie 
R aay Naczelnej wywołało bardzo 
duże zainteresowanie i spodziewany 
je s t  bardzo liczny udział w posiedze­
niu członków Rady. Liczba człon­
ków Rady wynosi 90 osób.

OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą oblUzeoh jest je l e i  ml l n ń r ,  w tediym  łamie S t n ia  ddeli s 'ę  na 4 ł amy*  

Ceny ogłoszeń w złotych; I. strona w l ła.nle za m/m zł 1.25 Tekst I I —VII strony zł I . — Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za ' . mm w 1 m m  w 1 łaml* zł 0  75, Nekrologi w tekścte do8C 
m/m w 1 Umie zł 20-—, 2 lamach zł 30 .— Ogłoszenia drobne za słowo 0  10 r)H oosz'ikuią'vch nracv v droSov*h za słowo 0 05 'd ikw n 'ih la e  za słowa dnboy-h  zł 0 15.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: August Comber. Diukami* „literacka* w Kraaewie, PL Zgody 4 — Tal. 185*15


